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Pracą nasz„ą pr·zyczyninly Sią 

do wzrostu sił obozu pokoju 
Naród polski- na tysiącach zebrań w miastach i wsiach -· wybiera delegatów 

WARSZAWA (PAP). - Nieustan· 
nie rośnie aktywność najszerszYch 
mas społeczeństwa polskiego w wal-
ce o pokój. , 

Na. tysiącach zebrań robotnicy, 
chlopi, intellgencja pracują.ca posta
nawiają. walczyć o pokój przedtermi 
nowym realizowaniem zadań produk 
cyjnych. 

-Warszawa 
W stolicy na zebraniu wyborczym 

delegatów na d:l.ielnicową. konferen
cję obrońców pokoju około 1.000 ro
botników ZWUT jak najostr~j po
tępiło amerykańskich agresorów l 
wyraziło swe be.graniczne obunz:e· 
nie na bestialskie metody, stosowa
ne pl"Zez amerykańskich gangsterów 
w walce rz ludem koreańskim. Zebra 
ni długo man1festowali na cześć Zw. 
Radaieckiego. ob(}zu pokoju i jego 
wodza Generalissimusa Stalina. 

* * * Na zebraniu wyborczym Komitetu 
Obrońców Pokoju w fabryce im. K. 
Swierczewskiego załoga postanowiła 
wzmóc swój wkład w walkę o po
kój. „Załoga. naszej fabryki - czy
tamy w uchwalonej rezolucji - pra 
gnie przez wzmożenie wydajności 
pracy przyczynić się do przyśpiesze
nia realizacji Planu 6-Ietniego, a tym 

na Krajowy Kong-res Pokoju 
samym do wzmocnienia siły naszego 
Państwa Ludowego oraz do zwięk
szenia potęl'i światowego ob0Z1J po
koju". 

Zgromadzeni postanowili dla UC'Z

crzenia pierwszego polskiego Kongre 
su Obrońców Pokoju w dniach 30 i 
31 sierpnia rz;aciągnąć „Warty Poko· 
ju". 

Lublin 
W całym w-0jewództwie lubelskim 

odbywają się wybory .delegatów na 
miejskie i powiatowe konferencje o
brońców pokoju. Społeczeństwo Lu
blina tłumnie wypełnia Jokale wy
borcze, manifestując swą nieugiętą 
wolę walki o pokój, Na zebraniu ob 
wodu 15 rz;gromadzeni rz; entuzjaz
mem wznosili okrzyki na cześć poko 
ju, Prerzydenta Bolesława Bieruta i 
wielkiego pnzywódcy ruchu obroń· 
ców pokoju - Generalissimusa Sta
lina. W obwodzie 16 w preeydium, 
obok robotników zajął miejsce ks. 
prefekt Antoni Nowak. 

obcej Interwencji. M. in. robo!nik 
Jan Woźnica, aktywista i gorący 
zwolennik pokoju, mówi: „Pokój 
zwycięży, ale o t1> zWYcięstwo trze
ba walczyć codziennie i na kaidym 
kroku". 

· Bydgoszcz 
We wszystkich prawie powiatach 

woj, bydgoskiego r<YLpoc.zęły się wy 
bory delegatów na powiatowe i miej 
skie konferencje obrońców po,koju. 

Na zebraniu wyborczym kolejarzy 
węzła bydgoskiego, wybrano na de
legata m. i.n: Wojciecha Cczapczyka, 
przodującego maSIZynistę parowozu 
PM-2-5, który zainicjował nowe 
metody pracy w kolejnictwie. 

W przygotowaniach do Kongresu 
Pokoju współd:ciałają księża. Aktyw 
nym organizatorem akcji wyborczej 
w pow. ch1>Jnlckim jest ks. Stefan 
Zygmunt Kotwarski. W pow. bydgo 
skim mieszkaócy gminy Dobróż wy 
brali jako delegata na konferencję 
powiatową ks. proboszC'La Olepka z 
Wudrzynia. 

ofiarnym aktywistą ruchu obrony 
pokoju. 
Wśród entuzjastycznych okrzyków 

na cześć światowego obozu pok1>ju, 
Związku Radzieckiego i Genera.lis· 
simusa Stalina, zebranie za.kończo
no uchwaleniem rezolucji, która m. 
in. głosi: 
„Potępiamy z całą stanowczością 

brutalne bombardowania bezbron
nych miast koreańskich przez pira-0-
kie· samoloty ameryk3ńskle. • 

O naszą ni&łomną wolę, o potęż
ną liczbę naszych zwolenników roiz
biją się niecne,, machinacje kapitaJi
~tycznych podżegaczy wojennych. 

Niech żyje wódz światowego obo
zu pok1>ju - Generalissimus Józef 
Stalin! 

Niech żyje pokój między .narodami 
świata!" 

W dniu Swięta Narodowego Korei z najdalszych zakątków 

świata płyną wyrazy serdecznej przyjaźni i braterstwa dla bo

haterskiego narodu, walczącego z imperialistycznymi najeźdź.,. 

cami o świętą sprawę swej wolności i niezawisłości, ze wszyst. 

kich stron świata płyną pozdrowienia dla bohaterskiego wodza 

walczącej Korei - towarzysza Kim Ir Sena. 

Robotnicy ZPB • IID. Stalina 
manifestują na cześć Kong'r~su Pokoju 

Z obrad konferencji Obrońców Pokoju · Dzielnicy Fabrycznei Na wszystkich zebraniach preyj
mowane są rezolucje, w których ze
brani domagają się wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei l zaprzestania 

• • • Dzielnicowa konferencja Obroń-

Chwała narodowi koreańskiemu · 1 
walczącemu w obronie ojczyzny• 

Manifestacją walki o pokój było ców Pokoju Dzielnicy Fabrycznej 
zebranie wyborcze na przedmieściu odbyła s.ię wcztiraj w sali Robotni
Inowrocławia - Mątwy, gdeie na de 
legatów wybrano czołowych przodo czego Domu Kultury. Próce delega-
wników pracy I racjonalizatorów: tów wybranych p~ oddziałowe 
kowala Nia.ńkowskiego, mura.rza komitety obrońców pokoju w ZPB 

rz: obroną pokoju wygłosY tow. Go
dziński. Mówca rz:obrawwał nieustan 
ny wuost sil oboou pokoju i uida
nia narodu polskiego w walce o po
kój. 

Referat raz Po rarz: .pmerywany 
pył okr.zykami na cześć Tow. Stali
na, na cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Prrz:ewodniczą 
ć:ego tow. Bieruta. Gdy była mowa 
o napaści amerykańskich agresorów 
na Koreę, zebrani WUIOSili enturz:ja
styczne okNyki na oz;eść ludu kore
ańskiego i jego bohaterskiej armil. 

tu2jastyC'lnie. Rozlega.ją 11lę oknykł 
na cześć Związku Radzieckiego, na 
cześć wodza narodów, walczących o 
pokój. Zebrani wstaJą i skanduj
słowa: Komsomoł! - Stalin! - Bie· 
rut! - Pokój! ... 

W warunkach ciężkl~j wojny 
w obronie ojczyzny święci dziś 
.naród koreański swe śwdęto wy· 
~w-0lenia. · 
Pięć lat temu zwycięska. Ar

mia Radziecka, rozgr-0miwszy ar
mię imperia.listycznej Japonii 
przyniosła. wolność Korei. Nad 
tym kra.jem umęczonvm dzie
siątkami lat okupacji japońskiej 
zaśwlta.ia. jutrzenka lepszego ży· 
cia. Naród kwea.ński wyprosto· 
wa.I plecy po długiej niewoli, zde· 
cydowany odbudować swój kraj, 
swoje państwo i nigdy więcej nie 
dopuścić do obcego panowania 
na swej 7liemł. Rękojmię lepszej 
przyszłości widział w demokra
tycznym ustr1>ju ludowym i w 
Pl"ZYJa.źni z wielkim Związkiem 
Ra.dzie~im, <>bro:Dcą wszystkich 
uciśnionych narodów. 

Natyohmiast po kapitulacji Ja 
pon.ii, w całej Korei zaczęły po
wstawać Komitety. Ludowe. W 
stolicy kraju, Seulu, powstał ko
mitet preygotowany dla organi· 
rzacji wład.zy państwowej. Wk:rót 
ce po tym, 6 wmeśnia, odbył się w 
Seulu ejazd pmedstaiwicieli ludo
wych, który dokona? wyboru 
Centralnego Komitetu Lńdowego 
Republiki Koreańskied, w skład 
1.-tórego wesili pmedstaiw:iciele 
różnych partii i kierunków. 

Deklaracja Centralnego Komi
tetu Ludowego głosiła.: odbudowę 
niepodległości Korei, llkwidac-ję 
prz~ytków feuda.ltzmu, budowę 
ustroju demokratycznego, pod.nie 
sienie stopy 2yciowej mas pracu
jących, umacnianie pokoju wraz 
z wszystkimi miłującymi pokój 
nar-Odami. Armia ltad?iecka, któ
ra wkroczyła, do Korei jako A1·· 
mia. - Wyzwolicielka paparla 
masy ludowe, uznała Komitety 
Ludowe jako legalne orgimy wła.
dzy i stworzyła. pOlllyślne warun 
kii dla ich działalności. 

Ni.estety, wojska rackieckie 
cznala~y się tylko w crzęści Korei. 
Na południe od 38 równoleżnika 
wyląd<>wali Ameł'ykanie. To i:>rze 
sądziło o dalszych losach Korei 
P<>łudniowej. 

Mac Arthur w pierwszej chwili 
traktował Koreę Południową ja
ko amerykańską kolonię. Jako je 
dyną władczę w kraju proklamo· 
wał amerykańskie władrze woj
skowe. Komitety Ludowe zo
stały roo:wiązane. Zaazęły się 
pmeśladowania patriotów koreań 
.sk:ich i ruchu demokratycrznego. 

Pięć Ia.t Korea była podzlcl1>na. 
Dążąc do jej przekscz.tałcenia w 
bazę swej agresywnej polityki w 
Azji, Amerykantie nie dopuścili 
do llijednocrrenia Korei. W 1948 r. 
Zwią2ek Raooecki wycofał swe 
wojska Il Korei Północnej, gdzie 
w wyniku powszechnych wyb'c.
rów, w których wdęła ::ównież 
udział ludność Korei P!]łudnio
wej proklamowana 1iostała Ko
reańska Republika Ludowa. Dla 

walki /i Republiką Amerykanie 
utworzyli w Korei Południowe.i 
marlonetk:owy rząd, na crzele któ 
rego postawili swego agenta, Li 
Syn Mana, powsrz.echnie rz.niena
widzonego edrajcę interesów na
rodowych. 

Qiym był reżim Li Syn iMa
na określił najlepiej przewodni
czący amerykańskiej misji woj 
skowej w pałudniowej Korei, 
gen. Roberts. „Amerykańskf pła 
tnik podatkowy, oświadczył on, 
posiada w Korei armię, która 
jest świetnym „psem łańcucho· 
wym", strzegącym kapitałów ulo 
kowanycP, w tym kraju". Tego 
„psa" spuścili amerykanie z lań 
cucha, ruszywszy w dniu 25 czer 
wca na podbój całej Korei. 

„Nad naszą ojczyzną i narodem 
zawisło wielkie niebezpieczeń
stwo" - powiedział w odezwie 
do nal.'odu premier Republiki Ko· 
reańskiej, Kim Ir Sen, wzy· 
wa.jąc go do obrony ojczyzny. ~a 
ród koreański powstał jak Jeden 
mąż i gromią.o wroga, rozbijając 
lisynmanowskle i amerykańskie 
dywizje zapisuje chlubną, wspa 
niałit kartę w dziejach ruchu wy 
zwoleiiczego uciśnionych naro
dów. 

Bohaterstwo żołnierzy Armii 
Ludowej ł partyzantów, bohater 
ska postawa c1łego narodu, śwla 
domego słuszności swej sprawy 
okazały slę silą niezwycięzoną. 
Pod jej naporem krusz!!! się i la 
mią wojska największego mocar 
stwa imperialistycznego. Nie ma 
bowiem w armii amerykańskiej 
ducha, który może dać tylko po· 
czucie słuszności i sprawledliwoś 
ci sprawy, o którą się walczy. 

Nie pomogą amerykańskim 
agresorom a.ni ohydne, barbarzyli 
skie naloty dokonywane z po
wietrza na cywilnir ludność, ani 
wykrętne manewry w Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie nie chcą. 
dopuścić do pokojowego rozwią 
zania spra.wY koreańskiej propo 
nowanego przez ZSRR. W Korei 
czeka. ich sromotna klęska. Spe) 
nią się słowa wodza ·narodu kn
rea.ńskiego Kim Ir Sena, któ 

0
ry powiedział: „Jestem przekona 
ny, że sprawiedliwa walka za oj 
czyznę i naród zakończy się zwy 
cięstwem". 

Gniewem przepełniają wszyst
kich .uczciwych ludzi na świecie 
zbrodnie amerykai1:ikich imperia 
listów w Korei. Ca1a postępowa 
ludzkość w tysiącach demonstra 
cji solidaryzuje się z walką na
rodu koreańskiego. Z tą walką 
solidaryzuje się również naród 
polski, który w dniu święta wyz 
wolenia Korei przesyła. walczące 
mu o wolność narodowi Pozdro
wienia f życzenia SZYbkiego zwy 
nięstwa. 

Chwali' narodowi koreańskie 
mu. mężnie walczącemu z ure
s.łlł i.r•1ryka.ńską! · 

Szczęsnego i Koście.lskieg?· im. J. Stalina prrz:ybyll licznie ro· 
Delegatem został również wybra- . „ • . . 

n;t proboszcz parafii Mątwy, ks ... K:1 botrucy. .tych ~łado:w, l!llczelru 
z1mierz Grab1anka, który wyrozmł I wypehliaJąC salę. 
się już w akcji zbierania podpisów Referat o aktualnej sytuacji pall
pod Apelem Srztokholmskim i jest tycznej i zag<td~ieniach ttwiąizanych 

M~c Arthur ewakuuje lotniska 
Ostatnie bazy samolotó w USA w Korei -

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie, zab'rali licrm'ie głos par
tyjni i bellpartyJni bojownicy o po
kój, w9ka.zująe na konieczność wzmo 
żenia naszego wysiłku w walce ~ wy 

Przenoszone są w szwbkim tempie do Japonii konanie !>Ianów produ~cyj!Iych, w 
' codzlenne1 walce o realizacJę Planu 

'6-letniego, którego wykonanie PrLY
cz..vni się do utrwalenia pokoju świa 
tow ego. 

Burriliwyml oklaskami pnzyjęli 1ie 
brani wystąpienia robotnic, które 
na konferencji podejmowały nowe 
rz:obowiązania na Clleść Kongresu Po 
koju. 

OB. ZOFIA ZOFIR - prrz;ądka Il 

LONDYN (PAP) - Korespondent 
Agencji Reutera donosi z frontu w 
Korei, że na odcinku południowym 
wojska amerykańskie zawikłane S=ł 

w walki z partyza.ntami i oddziałami 
północno - koreańskimi, które prze
niknęły' głęboko na :laplecze wojsk 
nieprzyjacielskiich i przecinaj, finie 
komunikacyjne miedzy Masan a w1>j· 
skami amerykańskimi, znajdującymi 
się w odległości 8 km n.a wschód od 
Czindżu. 

przędzalni śred·nioprzędnej - w i
cji Reutera dowiaduje się, że nowa mieniu załogi swojego oddiziiału eo· 
baza amerykańskich samolotó,„ blis>- bowiązała się wykonać ponad plan 
kiego wsparcia znajduje sie na tery- 18.000 kg przędzy. Przędzalnia śred

nioprzędna zmniejszy w sierpniu po 

samolotów bliskiego wsparcia. Komu 
nikat Mac Arthura doniósł, że lotni
sko na południe od Pohang znajduje 
się pod ogniem artylerii wojsk pół
nocno - koreańskich, wobec czego 
wszystkie samoloty oraz urządzenia 
techniczne ~ostały przetransp1>rtowa 
ne do innej bazy. Korespandent Agen 

Nad rzekł Naktong wojska półno· 
cm.o - koreańskie rozszerzyły znacz· 
nie swe przyczółki mostowe w pobli· 
żu Jonpan {miejscowość ta znajdu
je się w odległości 12 km na półno· 
cny wschód od miejsca, w którym 
rzeka Nak-tong skreca na wschód). 
Nadto kilka pułków północno - ko
reańskich, zaopatrzonych w czołgi i 
artylerię, przekroczyło rzeke Nak· 
t1mg na północ od miejscowości W ae 
gwan. W związku z tym sztab Mac 
Arthura w oficjalnym komunikacie 
podał, że na północ od 'l'aegu sytua.. 
cja przedstawia sie groźnie dla 
wojsk amerykańskich i południowo -
koreańskich. 

torium Japonii. stoje w stosunku do lipca o 4,8 pro· 
cent. Załoga oddziału podejmuje się 
oczyścić term fabryamy z na.groma. 
dzoneco gruzu i -Odpad;ków drzew
nych oraz oczyścić tory kolejowe. 

Na wybrzeżu wschodnim toczą się 
w dalszym ciągu walki o lotnisko 
znajdujące się w odległości 10 km na 
południe od portu Pohang. Loiir.'.;;ko 
t<> jest ważną bazą amerykańskich 

PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do· 
no~ą. że 13 sie.rpnia wiecz.orem do 
wództwo naczelne sil 1ibrojnych Ko
reańskiej Republiki Ludowo-'Demo
kratyoznej ogłosiło następujący ko
mutrikat: 

Oddrz:iały Armii Ludowej w dal
szym ciągu prowadzą na wszystkich 
frontach uporczywe walki z .wojska. 
tni amerykańskimi i lisynmanowskl 
mi. Wojska ludowe, które wyzwoliły 
na wschodnim wYbrzeżu Korei mia 
sto Gide, kontynuują natarcie. Woj 
ska ludowe otoczyły w tym rejonie 
stawia.J~e zaciekły opór oddziały 
nieprzyjaciela l wyzwoliły całkowi
cie miasto Pohang - ważny punkt 
stra.tegi~y na wybrzau wschod
nim ł jeden z najważniejszych por
tów nieprzyjaciela, 

„Na C'Ześć Kongresu Pokoju - o
świade.zyła JANINA PmTRZAK, tka 
czka, Z•l\IJIP,6wka - podel}muje się 
przejść z obsługi 18 automatycznych 
krosien na 24. 

Wzywam wszystkie kole-lanki do 
podjęcia podobnych . zobowiązań, d,o 
pójścia w ślady młodzieży komso
molskiej, której doświadczenia w ru 
chu wielc>warsztatowym są powsze· 
chnie znane. Korzystajmy z przebo
gatych doświadczeń Związku Ra· 
drleokiego, który dzięki pełnej po
święcenia, bohaterskiej pracy swych 
obywateli jest "11aijpotężniejsQią osto
ją. pokoju światowego." 

Pmemówienie ob. Pietriza·kówny 
zostało przyjęte pmerz: rz;eb'ranych en-

Za przykładem towarzyszy z kopalni im. J. Wieczorka 
..._,.....,.,....,...._..-www...,.~ ..... ..._......_......_......_....._......._......,.~..._.....,. ....... ~.._. ww..._...~~ , 

Robotni~y b u d o"\Vla ni K atowic 
podejmujq zobowiqzania produkcyjne 

KATOWICE (PAP). - W odpa- wego gmachu w stanie surowym do 
wled~ na wezwanie górników z ko- 15 gł'Udnia br„ tj; o 2 miesiące 
palni im. J . W1ecrz:orka, robotnicy wcześniej, niż przewidywał plan ro
Społ. Przeds. Budowlanego, zatrud- bót. 
nieni ,Przy budowie „Domu Prasy" Pragnąc przyl!"Lynić się do pr.zed
w Katowicach, podjęli liczne zobo· terminowej realizacji. tego ~obowią
wiązanla produkcyjne pod hasłem rzan1a, posrz:C'Zególne brygady itatrud· 
„Zwięks~oną wydajnością pracy wal nione na terenie budowy, pa~ęly 
czymy 0 pokoj i pomagamy naszym dodatkowe zobowia'lal)ia. Na cq;olo 
braciom w walczącej Korei". ich wysuwa się zobowiązanie bry-

Równie poważne zobowiązanie pro 
dukcyJne podjęli inni robotnicy 
Państw. Przeds. Budowl„ zatrndnienl 
na tej samej budowie. Postanowili 
oni wy.konać do !J września br. 2.100 
betonoWYeb pali pionowych i 1.710 
pa.li skośnych. 

Dyskusję podsumował tow. ~b\ 
ski, który między innymi powie
d~ał: 

- Słowa, które tu padły i które pi!I 
dną jesizcze w Warszawie na I Ogól
nopolskim Kongresie Pokoju dojdą 
do uszu panów z Waszyngtonu i 
Londynu i będą dla nich ostrrzeże-• 
niem. ·Polska klasa robotnicza nieu
stępliwie rz;walcrzać będzie ich knowa 
nia, ofiarnie będzie bronić pokoju 
wespół z narodami radzieckimi, we 
spół rz:e światowym obozem postępu 
i pokoju, którego wodzem jest Wiel· "' 
kl Stalin, wódz międzynarodowego 
proletariatu i całej postępowej, mi
łującej pokój ludzkości 

Zebrani wybrali delegatów na 
Kongres Pokoju, delegatów na kon
ferencję wojewódzką orarz: stałe pre 
zydium dzielnicowego Komitetu O
brońców Pokoju Dzielnicy Fabrycz
nej. 

Na eakończenie uchwalono rezo
lucję, w której czytamy: 

„My, prac1>wnicy ZPB fm. Stalina, 
zebrani na dzielnicowej Konferencji 
Pok1>Ju Dzielnicy Fabf1Cznej w dniu 
13 sierpnia ·1950 roku, stwierdzamy 
co następuje: 
Jesteśmy członkami skupiaJą.cego 

się wokół Związku Radzieckiego 
światowego" 1>bozu pokoju, obozu wal 
czą.cego o sprawiedliwość społeczną., 

postęp i socjalizm w myśl wska.zań 
wielkich wodzów klasy robotniczej 
Marksa, Engelsa, Lenina I Stalina. 

Na jawną agresję imperializmu 
ameryltańskiego,' skierowaną w pier
wszym rzędzie przeciwko ludowi ko 
reańskiemu, odpowiemy mocniej
szym zwarciem naszych szeregów 1 
pogłębieniem więzów !lolidarnoścl f 
braterstwa, łączących nas z ludem 
koreańskim i masami pracującymi 
całego świata. 

Z całą. odpowiedzialnością i zrozu-
mieniem wagi walki o pokój prze
prowadziliśmy wybory delegatów. 
by tą. drogiir wnieść jak uajwiększY 
wkład w pracę Plierwszego Polskiego 
K1>ngresu Obrońców Pokoju. 
Jednocześnie oświadczamy, te 

śwbufomi znaczenia, jakie dla. świa
towe!{n obozu pokoju ma silna Pol
ska Ludowa, zobowiązujemy się 

wszystkimi siłami realiz1>wa6 cele 
wytknięte przez 6·1etni Pfan budo· 
wy podstaw socja.ldzmu w Polsce. 
Będziemy kaZdego dnia pracą naszą 
przyczyniać się do wzrostu sił obo
zu pokoju, którego zWYcięstwo jest 
równie pe~ne. jak nieuniknioną. jest 
klęska światowego imperializmu. 

Wśród niemilknacycb oklasków gady obsługi spNętu l maszyn Jana 
wielokrotny pmodoWnik pracy i re- Na.jmsa, która postanowlła - pr.zez 
kordrzista rol:lót ciesielskich - Sta· I zmni<>jszenie do minimum postojów 
nlsław Parlritny, złożył w imieniu I rna.stzyn - wykonać prace betoniar
całrJ załogi budowy „Domu Prasy" sit.ie przy użyciu jak najmniej52ej li 
zobowiązanie WYkończenia ł-plętro- czby betoniarek. 

Ponadto liCtZne .zobowiązania pod
jęli - zatrudnieni na budowie Z•MP-ow 
cy. M. in. młody pmodownik pracy 
- Wiktor Piłat. wykonujący 204 
proc. normy, zobowią.W się pod
nieść wydałoość sw~ pracy o 46 
procent. 

Niech żyje światoWY obóz obroń
ców pokoju i jego "'>lelki przywódca 

, Generalissimus Stalin!" 

• 

/ 
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PORYWAJĄCYCH ZADAŃ· ·PLANU · 6-LETNIEGO . 
W. 4nirrch 10 i 11 sierpnia tomyły 

się w ł..odzi obrady Plenum Zarzą
du Ł6dzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej. Obrady te miały na celu 
podsumowanie dotychczasowej dzia 
łalności organizacji łÓ<Mdej ZMP i 
wytye'Ulnie dróg dalszej pracy w 
myśl wskazań o.~tatniego Plenum 
F.ady Nacr,elnej ZMP. 
• W obradach udział wzięl1 przo

downicy pracy i' racjonalizatorzy 
Zl\1P-owcy oraz pn.:ewodniC'lący 
dzielnic i rzarządów fabrycznych 
ZMP z większych zakładów pracy 
na terenie nasz.ego miasta. Obecni 
byli także: sckretan KL PZPR, tow. 
Ku1lńskl, sekretarz Zarzą-Ou Glów
negB ZMP - tow. Góralski oraz 
kierGwnlk Wydziału Prasoweco, re
daktor na<'zelny „łztandaru l\fio· 
dych" ~· tow. Lut.klewlc11:. 

Po wysłuchaniu referatu tow. Cha 
helskiego „o aktualnych zadaniach 
polłtyc~nych i organizacyjnych 
ZMP" i referatu tow. Stefańskiej 

• „Plan S'łleśdoletni i na ze zadani!' 
w budownictwie 11orJallstycznym" 
- rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której szeroko omówiono niedo
ciągnięcia w pracy łódzkiej organi
rt.acji ZMP, analizując ich przyczy· 
ny i wskazując· na środki poprawy. 
Zabierający głos w dyskusji stwier
c:Will, że izdają sobie w pełni sprawę 
~ tego, iż od zwalczenia braków i 
niedociągnięć zależy w poważnej 
mier.ze zwiększenie udziału mło
drii~ży w budownictwie socjalistycz
nym, w wykonaniu Planu 6-let
niego, 

Młodzież musi zmohilizo~ 
wać WSZ}'Stkie 8iły do W}'· 

konania Planu 6-łetniego 

We wszystkich niemal wypowie
<kiach w dyskusj'i, wysuwało się na 
czoło tZ.agadnienie Planu 6-1etniego. 
Czy mówiono o produkcji, czy o 
sizkolnictw:ie - myśl pru.ewodnią 
stanowiło jedno: niedociągnięcia i 
braki należy jak najszybciej usu
nąć, bo stoją pncd nami wielkie za 
dania Planu 6-letniego, bo trzeba 
wychować nowe kadry, niezbędne 
dla jego reallzacii. 

- Chcemy, aieby Pl~n 6-letni wy 
konany był przed terminem - mó
wi tow. Flajs'lman - i dla.tego win
nłśmy ml)błli'łlowa.ć młodzież do wal 
ki . o wykonywanie planów produk
cyjnych, powiąizać się ściśle 'Z mło· 
dzieią z fabryk. Mobilizować mło
dzież 'do zwiększenia wyda.jności 
pracy, pocluać swym 'Za.palem i en
tuzjazmem sła.rszy~h robotników. 
Winniśmy w kołarh samokszlałce
niowyc-h 11tudiGwać cyfry 'Planu 
6-letnlego, a. to na pewno porwie i 
rozpali cal~ pracującj\ młodziei, Mu 
l!lolm:r popularyz&Wać o!\lągnlęcia. rolo 
dzieżowycb przodowników pracy, 
walkę o ja.kość, ruch wielawa.rszta
towy, walkę o uzyskanie oszczędno
łei". 

Dyskutanci wskazali jednocześnie 
na szereg niedociągnięć w dotych · 
C'U)..<owej pracy lód.zkiej organiriacji 
ZMP. 

Oderwanie od m ai 
młodzi ezy 

(Z obrad Plenum Zarządu tódzkiego ZMP) wej. Oczywłjcie, nie snacz'y to, h 
nie będsiemY. przyjm()wać do ZMP 
młod1leiy e11kolnej, •le wJękaz;oł6, 
trzon naszej org1mi~acji musi stano· 
wić młodzł.ci robotnicza.". 

AY.kolenie kie!'lljemy. Skutek był ta
kt, ie więk.Szość naszych członków 
nie uczęszczała na 1nkolenie". 

jasno swego miejsca. i roli w za.kła- , ku, musimy o~cinek dzłecięcy oto
dzle pre.cy, że ZJ\IP-owcy nie czuli czyć lłależytlł opiclti\"· 
się odpowiedzialni za pracę za.wodo· . · . 
wą. i nie umieli Jej powiązać z pracą '.1'<?w· . . Woźmak, p~edstawlc1e1~ 

Brak kisł e10 powiązania organizacyjną.". M1e.1~k1eJ Komendy 1,Słuz'ba P9lsc~ mów1 o tym, z& orga.n1zacJ& 
. z Partlll\ 
Z wypowiedzi zebranych wynika

ło jasno, że prrz:yczyną wielu niedo

SJaba opieka 
nad mlo~ziezą ZIJP i SP 

ciągnięć był brak należytej współ- - „Wróg klasowy - stwierdza 
pracy a: organizacjami partyjnymi. tow. Albrecht, komendant ZHP -
„Do organłzaejl partY'JneJ chodziło rzuca się przede wszystkim na. te 
się wtedy, kiedy był potrzebny sa- odcinki naszego życia. które 'wydają 
mochód dla. zorganlzęwania wyciecz JlłU się najbardziej dostępne. Jest to 
ki" - oświadczyła jedna z bio· Hczeiólnle nlebe'll>ierzne na odcln
rqcych ud-zlał w dyskusj\ ZMP-ówek ku dr.ieclęcym. Mieliśmy tego 11rzy
- Brak ten odbił słę poważnie na kłady w tegorocznej harcerskiej a~-, 
praey organizacji młodzieżowej, po- cjl letniej, kle!ly to rozpowszechnla
woclując· nieraa WYl)aczenie Unii I no niecne pl<>tki, które wywoływa
ideofogl_c-inej, sprawlaJ!łc, iż kol~ ~y l?anikę wśród rodziców. Aby 7.1_1-
Zl\fP nie umldo niekiedy określlc P<>blec zakusom wroga. na. tym odcm 

ZMP-ow»ka nie zda.wat~ sobie spra· 
wy z mcnliwości oddziaływania. na 
młodzież zorganizowaną w hufcach 
„SP", nie otaczała opieką tej mlo· 
dzieży. 

W młod:zieży jest twórczy 
entuzjazm 

- trzeba go umieć 
wyzwolić 

Łódź jest miastem, w którym mło 
dzież pierwsza rzuciła hasło mło
dzieżowego współzawodnictwa pra
cy. Hasło to podjęli później starsi 

r<>b'otnicy. Jaki jest obecn:ie udział 
młodrz.ieży we współrz;awodnictwie? 
Dość znacrzny, ale bynajmniej nie 
wystarc2':ający. MłocLz:ież, biorąca 
ud-zinł we w,oipółzawodhlctwłe me 
rzaws~e jednak 1imajduje rzrozumie· 
nie li opiekę. Mówiła o tym młodrz.ie
żowa przodownica pracy rz. ZPB im. 
Marchlewskiego - K~rzkowska, 

- „Kiedy epytała.m ob. Frontu&· 
ka, referenta. wtP61za.wodnletwa pra 
cy, usłyszałam w odpowiedzi, te ja 
nie potrzebuję znać ilości prz11dow· 
ników, ani planów produkcyjnych, 
ie to nie moja. nec-i". 

Mówiono także o niewłaitcł~ 
awansąwa.niu młod:tieży, o tym, te 
często młodą przodownicę pracy, 
prządkę lub tkaczkę a'vansuje się 
na pom-00 biurową. Tak być nie po
winno. Należy a.wam1ować w ten 
sposób, żeby na.,izdolniejszych mło

dych robotnłk6w wysyłać do Tech
nikum, zaµewnić im mmnośó zdo
bycia wyk&7.tałcenia zawodowego, 
W spra.wy awansu n,łodzieży muszą 
bardziej niż d<>tychcza.s, wgląda-O 
organiz&cje młodueżowe. 

Naszym wzorem -
h oh11terski Komsomoł 

Ak·tualne zadania łódzkiei organizacii ZMP 

„W zakładaeb im, Hanki Sawic· 
kieJ będziemy mieli ~a. 1 września. 
100 procent wsp61za.wodnicząceJ mlo 
dzieży - móWi kol. Kozielewski. -
Jest io wynikiem pracy referentów 
młodzieżowych. którzy odbywali roz 
mowy na ten tema.t l wyjaśnia.li ma. 
ezenie współzawodnictr.iva. Widać 
stą.d, że młodzież jest ofiarna i chce 
pracować, a.le trzeba ją otoczyć tro
skliwą. opieką i wskazywać właści· 
we fl)rmy pracy. 

!Młodzież ZMP-owska winna bra6 
przykład z bo1ta1erskiej pracy Kom· 
somołu - oświallczył kol. Wo,Jcle
chowski - winna znaó osiągnięcia 
młodzieży radziacklc.f. Młodzież r&· 
dziecka pracuje na najtrudniejszych 
odcinkach, dając wtól' bobaters\de· 
go poświęcenia w pracy i w walce. 
Winniśmy bardziej, niż dotychczas, 
zapoznawać się z jej wspaniaJymi 
oail\lnięcl&mi", 

Z referatu tow. Chabelsklego, przewodniczącego Zarządu 'Łódzkiego ZMP 
Tow. Chabelskl, nawiązując do ,iakośct, stosowanie metody oszczę

uchwał Plenum Rady Naczelnej dnościowej Lidii Kora.bielnikowej, 
ZMP i eadań stojących w związku szefostwCJ przooujących kolekty
z nimi przed łódiką organizacją wów nad pozostającymi w tyle, ape 
młodz!~żową, omówił na wstępie Ie produkcyjne !tel. , 
sytuaqę międzynarodową, podkre. . Tow. Chabelski omówił następnie 
ślając coraz bardziej potężny wzrost szeroko braki łódzkiej organizacji 
sił obozu pokoju. ZMP na odcinku szkolenia ideolo-

- Naszym zadaniem - powie- gicznego, błędy popełniane przy or 
da:iał tow. Chabelski - jest skupić ganlzowanlu kursów szkoleniowy(',b, 
pod hasłem walki o pokój całą na· stwierdzają(:, że w roku bieżącym 
szą uczciwą młodzież - robotni- szkoleniem należy objąć jak najszer 
ków, chłopów, stuj:lentów i uczniów. sze masy młodzieży, zapoznać ją. 
Młodzież naszej organia:acji musi gruntownie z wielkim Krajem So
nieustannie prowadzić b~względną cjałizmu - Związkiem Radzieckim, 
1 bezlitosną ivalkę ize wszystkim1 z, życiem i pracą za.hartowanej w 
wrogami pokoju, rze sługusami zagra walce młodzieży radzieckiej, 

bojowy i oddany pomocnik Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Kończąc swój referat tow. Chabel 

ski stwierdził: 

Z agadnienie w zrostu 
szeregów organizacyjnych 

• ,, . 
1\1 · 1 bł d" j Jak wynikało z wypowiedz1 po· 

- · amy wie e ę ow W nasze 6 · 6 d t h W ""~ku•. ji. omaw1·~no szeroko 
h j Ó 

szozeg lnych mowc w - o yc cza µJ~ "' n 

dotyc czasowe pracy, ma.my r wno , · '711\,..... t spraw„ mobillnacJ"i młodz1'ez'y do wy 
czesme wszelkie warunki do lcb ~~~~ ~~~~~\~!ei'~g~:bi~~~ł :as~: konania Plan; 6-le.tniego, do walki 
przezwyciężenia. Niech to· nasze Ple , , · · d ' z łazikostwem w zakładach pracy, 
num stanie się początkiem prawdzl sob własc1wy. Ostatnio a1o się cza- d ak . 
wego przełomu w pracy łódzkiej or obserwo\vać zjawisko, że do szere- o tywn1ejszej walki o wychowa-

, gów ZMP zaczqla napływać p!"'Zeważ nie nowego typu ZMP-owca - o no 
ganizacji ZMP. N•ech łódzka orga· nie młodzież szkolna, napływ !Zaś wej, socjalistycznej moralności. Po
nizacja podniesie wys<>ko swą roli: 1 b · · · · rusnono takz·e spramę nauki· w ~zko-'d · h kl h m odzieży ro otmczej 11ę czmnleJ• ~ •• _ 
przywo cy 1 wyc owawey szero c s-zył. lach podstawowych i w wyższych 
mas młodzieży. Młode pokolenie z uczelniach, , sprawę koniecr.mości 
entuzjazmem pójdzie wówczas do - Musimy zdawać sobie jasno szkoletlia ideologiC'lńego szerokich 
wielkiej pracy nad budową kwitną spra.wę ~ mówił kot Kowalcriyk - rv.esz ZMP-owców, opieki nad mło
oej i szczęśliwej Socjalistycznej Pol że Je.śli chcemy oddziaływać n a. ma· du:ieżowymi racjonali!Zatorami i prno 

nicznych bankierów i podżegaczy 
wojennych. 

ski. sy młodzieży nlezorfllnizowanej, d ·1 · 
ZMP ODDANY P OMOCNIK I 

. , • 
1 

owm rnm1 pracy. 
Ca.la młodzież łódzka przy boku mus my ~w1ękezyc ltczebn e n i.aze 

PARTil Partii stanie w llierwszej Unii w · szereci. Do tych szererów mud na- W .dyskusji lla_b]:"ał głos s~kret~rz 

NIEDOOIĄGNIĘCIA I BRAKI 

· - Łódzka · organizacja ZMP -
stwierdził referent - posiada nie
wątpliwie osiągnięcia na odcinku so 
cjalistyC'Znego budownictwa - we 
współzawodnictwie pracy, racjona
llrzatori;Lwie i nowatorstwie. Dobrze 
rozumie awoją. rolę or„anl'iia,cja 
ZMP w ŁZPO, Nr 4, gdzie młoddeż, 
bior~ udzi&ł we wspóJzawodnl
ctwle, pracując na. Wmach młodzie· 
żowych, s katidym dniem podnosi 
swoje wynlkl pracy i łączy pracę 
Brcanlzacyjno - polityomą s reali
zacją planów produkcyjnych. Osią.· 
rnlęrla te rawdzłęC!J:a. ona utrzyma.
mu ścisłej więzi 7: po(lata.wową or
ranłzacją. partyjną. 

.Jest fedna.k ,fesuze włele takich 
organiz&óJl młodzieżowych, które 
.1ak np. w Nowej Tkl'lnl ZPB im. 
Sta11na, nie intere&ują się ud:iiałem 
młodd<'iiy we wspólza.wodntctwie, 
nie ritobilliują. jej do wykonywania 
zadań produkcyjnych. Podobnie nie 
właściwie pojD'luJą tolę naszego 
zwiątku zarządy układowe ZMP Za 
kładów im. Marchlewskłego, Dzłer
iyńskiego, Szenwalil& i innych. Sta,n 
ten toleritwany jest, niestety, pnez 
Za,rządy Dzlelnieowe ZMP, 

Łódzka organizacja ZMP - stwier wielkim boju o wykonanie porywa plynąć mlodzleż robotnicza, naJJep- Komitetu Łódzkiego Polskiej ZJe
dził tow. Chabelski - realizować jąoych zadań Planu 6 • letniego, od sza. młodzież, przodownicy pracy ł dno~onej Par~i RoboQJ.iczej, tow. 
będzie swoje zadanie udziału w da wszYstkie swe sil~· sprawie b11 - racjonalizatorzy, którzy czynem I Kulmski. 
budownictwie socjalistycznym i w I dowy 1ocJallzmu i utrwaleni& poko- przy .wa.rsztacie pracy ndokumento (~~agi_nenty pi;eemówie~ia tow. 
walce z wrogiem kla.sowym, Jako ju na całym świecie. I wa.Il 1woj •tMunek do PBlskl Ludo· Kulmsk1ego podaJemy poniżej). 

Jaka _będzie nasza młodzież -taka będzie Partia 
Z przemówienia tow. Ku lińskiego, sekretarza Kl. PZPR 

- J?rzyshlchując się dyskusji - mó
wił tow. Kuliński-trzeba stwierdzić, 
fakt padplesienia się poziomu poli
tycznego organizacji łódzkiej Zw1ąz 
ku Młodzieży Polski~ . Widać. że 
mlod1.ież troszczy się coraz bardz;ej 
o swój zakład pracy, o wykonanie 
planów produkcyjnych, że żyje 1y
mi zagadnieniami. Mimo to ZMP 
i1ie uchronił się od bł~dów i niedo 
ciągnięć. 

młodzieży, która realizuje plany, nie Dysk11sja wasza wykazała, że np. Waszym sztandarem winien stać 
potrafiliście poznać jej bolączek i• w ZPB im. Marchlewskie&o mło- się sztandar marksizmu - lenln\~
trudności. A tak być nie powinno. dzież niil! wykooywała baz akordo- mu, a waszą drogą - droga Pol· 
Musicie iść do tej młodzieży, poz- wych, co przyczyniało się do nicwy skieJ Zjeilnoczone,j Partii Robotni· 
nać ją, uczyć się od niej. Towarzysz konywanla planów produkcyjnych. czej, prowadzącej naród ku sOQjalłz 
Stalin mówi, że należy się uczyć od Dlatego też poważnym za1adnie- mowi. 
mas, aby potem samemu uczyć ma- niem jest sprawa zwiększenia Wf· Przykładem dla. was winien by6 
sy. Dlatego tei wy powinniście u- dajno,cl pracy w · przemyśle. Pro Komsompł, organizacja, która jest 
czyć się od mas młodzieży. dukcja nasza w Planie ~ - letnlm wiernym pomocnll~iem WKP (b). 

Nie wątpię, że nastąpi przełom w będzie potężnie wzrastała. Musicie Trzeba, abyście l wy idąo za. przykła 
pracy łódzkiego ZMP, gdyż stoją więc bojowo P-0 komsomolsku blć dem Komsomołu umieli wychować 
przed nami wielkie zadania. się o zwlęk11zenle wydaJno§cl pracy, należycie młodzież. 

Spójrzmy tylko na gigantyczne za o zmniejHenle nieu1pr1cwiedliwlo- Plan 6 _ letni realizujemy w do-
mierzenia Pia.nu 6 - letniego! Wspa ncj absencji. bie znostrzająi:ej się wailtJ klaso-
nlałe perspektywy, jakle w tym Pia \1Va1r;ym zadaniem jest wychowy wej. Zadania, stawiane przed wami 
nie widzimy przed sobą, muszą. por wać młode pokolenie w pracy . ł w "·rzez was,zą Radę Naczelną, moina 
wać i roz1>łomienić najszersze rze- " 
sze naszej młodzieży. walce. Zl\IP rnusl stać się organł:za zrealizować tylko w walce klaso· 

- Wytworzył się w nlektórych 
naazych instancjach orga.nizaeyj-
nych biurl>kratyczny styl prac:r - W OBLICZU 
„'ZZa biurka" - mówi przewodni- ODPOWIEI>ZIALNYOll ZAD~ 
czący Dzielnicy Górnej ZMP„ kol. 

Plenum Rady Naczelnej ZMP wy 
sunęło sprawę silniej!lzego związanfa 
organizacji młodzieżowej z czoło
wym o(ldzl1tłen1 klasy robotniczej
PZPR. Trzeba powiedzieć, że zada
niem Partii na tym odcinku jest P-O 
moc polityczna i id~ołogiczna dla 
oriranlmcji młodzieżowej, Nie ma
ozy t-0 jednak, :ie będziemy za. was 
pracowali. Młodzież musi sama rea 
li:rować swe zadania. 

Nie wolno nam jednak upajać się cją kJagową, or1anłzacj' walki. Mu wej. 
słowami. Po bolszewicku musimy o sicie tworzyć nowe szeregi aw-'łn• Partia zdaje sobie sprawe, że wy 
cenić pracę, która stoi przed nami. gardy robotnlc7.ej, która b~dzie u- będziecie fumlamentem budujl',cej 
Organizacja ZMP musi przygoto- miała zwalczać wrota kla.sowt10. się Polski Soojalł!!tycznej. Jaka hę 
wać kadry, a to zadanie nie łatwe. Słyszeliśmy w dyskusji, że wróg kla <łzie nasUI. młodzież i jej wychowa. Przy.w.ewski - Czionkowie za.rzą· W pra1>y swej PoWhmlimY ałę o

dów dzielnico-wych, idąc w teren, plera.ć na boca.tych dośwładezenłach 
nJe interesowali się w dos,taitccznej bratnleł'O, letłinowako • stalb1ow
mlene pntrzebamt i bolączka.ml mło skiego K0nt80Dlołu, wiernego t)O

d~ieży. Odbijało się to także na. szko mocnika Pa.rtlt B1>llłzewickiej. 
lentu ildeologi<!.znym. Na. terenie na- Organizacje ZMJP-owskie winny 
•wej d-zielnicy typowano często mło-1 więc inicjować i r~wijać nowe for· 
chid na szkolenie mechanicznie, nie my udziału młodzieży ' v walce o 
wnika.111,e \V to, kogo właściwie na. to wykonanie planu: brygacly iła.brej 

Głównym zag;:1dnieniem, stawia- Przełom, który się obecnie dokonu- sowy nie śpi, że przóchodzi do ro- ttłe, taka bęclzie na$za. Pł\rtia. Ola
nym prz~d wami pr1ez Plenum Ra je w waszej organizacji, winien poz boty dywersyjnej na różnych odcin tego też wasze zadania są wielkie, 
dy Naczelnej, je11t sprawa oderwa.· wolić na wychowanie szerokich kach. 'l'r:z:eba go umieć wykrywać dlateiro musicie odpowiednio wycho 
nia się od szerokich mas młodzteży: mas młodzieży w socjalistycznym u Ale sam aktyw tego nie dokona. wać i ubojowić swoje u:eregi, 
Oderwanie to spowodowało w du- miłowaniu i entuzjazmie pra.cy. Do teJ walki trzeba umieć porw•-0 Tego tycr.ymy Wam w· reaUucji 
żei mierze niedociągnięcia . w pracy Tym entuzjazmem musicie rozpalić cl\łe załogi fabryczne I n• tym po· wa'izycb pięknych zadań, wsp1mła· 
młodzieży łódzkiej na odcinku pro- I szerokie masy młodzieży nfezorga.- lega umiejętność WY1tanl• walid, Ja I łych zarlań w budówulotwle Polt>ki 
dukcji. Nie umieliście dotrzeć do nizowanej. ka przed nami stoi. Socjalistycznej". 

50 ).at temu - dnia. 14 siel"])ni.a 
1900 roku - robotnicy .warsz.ta.· 
tów kolejowych i parowozowni ,w 
Tyflisie ro~poczę1i zorgainizo.war.11 
PQd względem pqlitycznym ofea
sywę przeciwko caratowi, prze• 
ciw kapit.a:istom; ofensywa. ta 
przeistoczyła się w olbrzyini 
strajk. Ruch strajkowy rozsie
rzył się na. inne przedsiębiorstwa. 
Organizatorem strajku była ce-.1-
tralna grupa socjaldemokratyc3· 
na, na której czele atał Towa· 
i·z;vsz Stalin. 

W 50 rocznic~ bohaterskiego straJku .. 
prześladowań strajk skończył siQ 
po 15 dniach1 robotników nie moż 
na. było uwaiać za. zwyciężonych: 
administracja musiała pójść na 
ustępstwa i stopniowo, choć Jfo
woli, zaspokajała :iądania robot
ników. 

Demomitracja polityczna robct· 
nik6w tyfliskich wykazałR- ich doj 
i-załość PQlitycimą, uświado1nlP- · 
nie klasowe oraz lJi!ne zespolenie 
<>rganizacyjne. Wszystko to robot 
nicy tyfliscy zawdzięczali Towa
rzyszowi Stalinowi i jego współ· 
bojownikom w zaraniu walki i·e· 
wolucyjnej w Gruzji .i w Kraju 
Zakaukaskim - A. Cułukidze i 
Ł. Kecchoweli. 

W artykule pt. „Zadania socjal
demokratów l'Osyjskich" (1897 r.) 
Lenin wzywa socj&l-demokratów 
do brania bezpośredniego udziału 
„we wszystkich starciach robotni 
ków z kapitalistami" w związku 
z długościa, dnia robocżego, wyso 
kością. płac, warunkami pracy 
itp. Wzywa, aby pomagać robotni 
kom, „ściślej i praktyC'lnie.i for
mułować swe żą,dania wobec 
prz;edsiębfarców". 

Za niecierpiące zwłoki zada.nie 
Lenin uwaiał popularyzację idei 
wa1ki klasowe.i i socjalizmu na· 
uko"(ego wśród szeroh.1.ch rzesz 
robotników. 

Podobne za.dani& &tawiał Tow&· 

i·zysz Stalin p1·zed tyfliskimi ser 
ejal-demolo:atami. 

„W okresie 1898-1900 tyfliska 
centralna grupa socjal-demok1;aty 
czna dokonała. olbrzymiej pracy 
i-ewolucyjno-propagandowej i or· 
gnnizacyjnej w celu utworzenia. 
nielegalnej socjal-demokratycznej 
organizacji partyjnej; cżłonkow1e 
centralnej grupy partyjnej pro
wadzili inbel\sywną propagandę re 
wolucyjną, każdy z nich kierował 
pracą koła robotniczego. 'fowa" 
rzY,sz Stalin Sl}rawował pieczę 
nad 8 ·robotniczymi kołami socjal 
demokratycznymi" (L. Beria -
„Przyczynek do histori~, oi·gani
zacji bolszewickich kraJoW zakau 
kaskich"). 

„Przypominam sobie - mówi 
Stalin - rok 1898, kiedy po raz 
pierwszy powierzono mi kółko, 
składające się z robotników war 
sztatów kolejowych... Tutaj, w 
gronie tych towarzyszy, przesze
dłem wówczu pierwszy swój bo· 
jowy chrzest rewolucyjny ... ""') 

Lata. 1898-1900 były również 
latami chrztu rewolucyjnego ro
botników Tyflisu. 

W tym okresie pod kierownic
twem Towarzysza Stalina zorgani 
zowano szereg strajków i manife 
stacji pier\vszoma.iowych w Cen· 
tnlnych Tyfliskich Warsztatach 
Kolejowych, w fabryce Bezar· 

I kol~jarzy t ,Ylliskic'!_j 
dżnnca, w tramwajach konnych 
oraz w garbarni Adelchan-0wa. 

Towarzysz. Stalin wszczepiał ro 
botnikom marksistowskie raza· 
mienie aktualnej sytuacji, prowa 
dził ich do ataku przeciwko twier 
dzom caratu i kapitalizmu. Dzia
łalność ta znalazła dobitny wyraz 
w sierpniowym strajku 1900 ro
ku, który odbił się szerokim e· 
chem wśród mas robotniczych 
Rosji carskiej i zapisał wspania· 
łll kartę hi!ltorii walki rewolucyj 
nel w · Kraju Zakaukaskim i w 
Gruzji. 

Towarzysz St;:1lin lJOStanowił 
wprowadzić sprawę robotniczą na 
tory walki politycznej. W organi 
1owaniu strajku sierpniowego To. 
warzyszowi Stalinowi pomaga1i 
aktywnie: KS\linin, Kecchoweli, 
Dżaparldze oraz przodujący ro· 
botnlcy - Alilujew, Shn-ua, Czo. 
driszwili, Boczo1·idze i inni. We;,
pół z innymi przcdstawicielan.1i 
robotników pod bezpośrednim kie 
rownictwem Towarzysza Stalina 
opracowali oni plan strajku i s.for 
mułowali żędania wobec adnnni· 
stracji. 

25 lipca 1900 r. 200 robotników 
tokarni zażądało od administra-. 

cji zlikwidowania p1·acy no.cnej, 
motywując to argumentem, że w 
skwarne dni lata 18-20-godzinna 
praca jest w Tyflisie niemożliwa. 
10 sierpnia przyłączyli się do 
tych żądań robotnicy oddziału wa 
gonowego. 

Administracja miała nadzieję, 
7.e za pośrednictwem kierowników 
brygad uda je; się zastraszyć ro· 
botników1 jednak rachuby jej o- , 
kazały 111ę mylne. 

12 sierpnia odbyło się zebranie 
przedstawicieli oddziałów, na któ 
rym robotnicy uzgodnili następu 
jące żądania: zlikwidować prac~ 
wieczorną, p'odwy'ższyć płace, 
z,nieść kary, zakazać brutalnego 
obchodzenia się z robotnikami 
itd. Na żądania. te administracja 
odpowiedziała represjami. Nocą 
13 sierpnia aresztowano 68 przo· 
dujących robotniików. 

Na wieś{ o tym, nazajutrz, lł 
sierpnia robotnicy ogłosili strajk. 

. Pierwsi rzucili pracę robotnicy 
tokarni. Wkrót:ee za ich przykła 
dem poszli robotnicy oddziału wa 
gonowego i montażowego. 
Około godz. 9 rano strajk o· 

garnął całkpwicie tyfliskie warsz
taty kolejowe i parowozownię. 
.A'.dministrac.ia. nie omieszkała 

.Przedsięwziąć • odpowiednich kro· 
ków: wezwano oddziały woj!!ko
we, w sukurs im pośpieszyło kil· 
kuset policjantów. ' 
T~go± dnia. stt-ajJ.."l1j11cy robotni 

cy sformułowali nowe żądania, 
które 15 sierpnia przedstawiono 
dyrektorowi Kolei Zakaukaskich. 

" Przerażony dyrektor znkwalifiko· 
wał strajk jako bunt. W 'fy:(lisie 
ogłoszono stan wojenny. 

W dwa dni później żony aresz· 
towanych robotników udały się 
przed pałac generał-gubernatora.. 
i zażądały wypuszczenia na wol· 
ność mężów. Była to pierwsza ma. 
nifestacja kobiet' w Kraju Zakau
kaskim. 

W całym mieście rozpowszech· 
niano ulotki i proklamacje konli· 
tetu stl'ajkowego. Policja :przez 
cała noc zi·ywała nalepione na 
murach proklamacje. 

Represje trwały. Areszt.owano, 
884 ogoby. 

Jak wynika z zachowanych w 
archiwach materiałów, władze po 
licyjne zdawtllY sobie aprawę, że 
olbrzymi ten straik jest wynt· 
kiem pracr organizacyjnej, doko· 
nanej przez tyfliską centraln'ł 
grupę socjal-demokratyczną. Je
dnakże carskim pachołkom nie u• 
dało sit wykryć promotora tej 
akcji, Towarzysza Stalina. 

Mimo iż w wyniku zaciekłych 

-

Strajk sie1·11niowy wykazał doj 
rzałość polityczną l'Obotników Za 
kau~azia, dowiódł, że uświadamia 
li sobie oni swe interesy klaso
we, przyczynił się on do tc.lls&e· 
rzenia walki klasowej w całym 
Kraju Zakaukaskim. 

Strajk sierpniowy ugruntował 
w ruchu robotniczym . wpi·owadzo 
ne przez Towarzysza Stalina i je· 
go towarzyszy broni metody pra. 
cy rewolucyjnej. W późniajszych 
Jatach t·obotnicy tyfli15cy jcrzze 
wytrwalej walczyli pr;o;eolwko sa
mowładztwu car~kiemu i knpita.· 
listom, krocząc niezachwianie · la 
kiem bojcwym 1 wytyczonym p1'zez 
wielkiego nauczyciela klasy robot 
nlczej, Towarzysza Stalina. 

Walklł t1& klasa robotnicza Za· 
kaukazia rozpoezęła XX wiek. 
Smiało podąiała. ona śladem rosy! 
akiej klasy robotniczej, kt6ra pod 
kierownictwem Lenina i Stalina 
ńa zawsze położyła kres carskie 
mu samowładztwu, niewoli kapl· 
talistrctnej, i po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości utorowai:i. 
drogę d1> lwietlanej przyszłości 
świata. 

*) Józef Stalin. Kr6tki .życio· 
rys. Wyd. „Książka i Wiedia" 
1949 r. str. 9-10. 



Kułactwo - opora f aszystowsk_iej -kliki Tito na wsi 
W 1946 r. T.Lto .oświadc.zy:t w jed

nym iz pnzemówień praedwy
borczych: „My mówimy chłopom, że 
są najtiwalną ostoją nn„zego pań
stwa nie . dlatego, ze pragniemy 
ewentualnie otrzymać ich głosy, 
leCll dlatego, że Vv meczy samej tak 
właśnie jest'.'. („Borba", 2. XI. 1946 
r.). 

Był to 1946 rok, kiedy Tito i je
go klika jes~crze skrzętnie maskowa~ 
li swoje prawd.ziwe kontrrewolucyj
ne oblicze, kiedy imperialiJ!tyczni 
mocodawcy Ti.to jeszcze nie uwa:ia
li za celowe ujawnienie swych nad
głęblej ukrytych rezerw. Nie 'było t o 
jednak bynajmniej przypadkowe 
wystąpienie. „Teoria" Tito o chłop
stwie, traktowanym jako całość, o 
chłopstwie, jako naj,trwalszej opo
rrze państwa ludowego stanowiła już 
wtedy próbę stworrzenia „ideolo
gicznej podbudowy'' dla realizowa
nej przez klikę 'rito polityki likwi
dacji kierowniczej roli klasy robot
niczej, polityki oparcia się na kapi
taliE;tycznych. kułackich elementach, 
próbą 2amaskowania polityki prze
kształcania Komunistycznej Partii 
Jug<Jsławii w nacjonalistyczną ku„ 
łacką partię. Była to więc teoria i 
praktyka, która ugruntowywała -po
ri:ycję kułactwa n?- wsi, stanowiąc 
ważny element w pre.ygotowaniu da 
lekosiężnych kontrrewolucyjnych 
planów termidoriańskich kliki Ti.to 
d jej imperialistycrz,nych mocodaw
ców. 

Lenin uczył: „Oni kułacy i 
pasożyci - to nie m11iej 

straszny wróg, niż kap itallS<i i 
obszarnicy. I jeśli kułak puzos ta
nie nietknięty, jeśli n ie zwycię
żymy pasożytów, to niechybnie 
powróci znów car i kapitalista". 
Doświadczęnie wszystkich rewolu

cji, które miały mrejsce dotychczas 
w Europie, dobitnie potwierdza, że 
rewolucja nieuchronnie ponosi klę
skę, jeśli ,chłopstwo nie zwycięża ku 
lackiego panowania''. 

go nacjonalizmu. . 

p rzejście szajki T ito od burżua-

Ronton Zan1brow.skl 
Sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Ziednoczonei Partii Roboinlczei 

przejściu kliki Tito do burżuaizyjne- I 
rzyjnego n a ~jonalizmu do fa

szyizmu i otwartego rzaprze1awania -------------------------------
interesów narodowych Jugosławii 
imperiali.rzmowi angloamerykańs!ne
mu rz.nala'Lło również jaskrawy wy
!'az w rozwoju kułackiej polit)'ki fą
szyzmu titowsklego ·na wsi jugosło• 
wlańsklej. Jak w1.adomo, Tito, Kar
del, Dżilas, Pjade obnoszą się rz fał
swwanymi wskaźnikami wzrostu 
„planowej' produkcji przemysłowej, 
jak i rz rosnącą cyfrą pseudo ·• spól
dzielnl produkcyjnych na wsi. Usi
łują oni pmedstawiać to, jako „bu
downictwo socjalizmu" w Jugosła-

ekonomic~nego. Likwidacja nacjona 
lizacji przemysłu pl.YleZ utworzenie 
tak llłWanych „kolektywów 'Pracy" 
oznacza dalszy krok na d ród.ze r e
stauracji kapitalfamu, a wprowadze
nie faszystowskiego systemu korpo
racyjnego - etap na drodze do re
prywatyzacji przemysłu. Oznacza t9, 
że tylko crzekać, jak p Negnani przez 
masy ludowę kapitaliści i fabrykan
ci, którzy po pr:zewrocie kontrrewo
lucyjnym T ito mocno usadowili się 
w pr.zedsiębiorstwach gospodar-

wii. czych, jako wyżsi urrzędnicy nowego 
Istotny sens tego wyrafioowanego reżimu, wejdą w po3iadame swych 

oszustwa <Jdsłania m. in . fak t, że je- dawnych rzakladów pracy. 
dynymi, którzy potwierdzają ten Jedno~eśnie na wsi klika T ito 
„socjalizm" i którzy m u pr2yklasku-
;ą, są imperialiści angloamerykań- forsuje wzrost kapitalistyczny~h, k u 
scy, ich wywiady i agentury, a lackich elementów kosztem niepo
w szczególności ws2elkie wyrzutki hamowanego wyzysku i wzmożenia 
trock.i~towskie. degradacji podstawowych :nas chłop 

Polityka władców jugosłow!ań- sk<ich. Kułactwo - opora titowskie
skich na wsi ma kułacko • kapitali- go reżimu na wsi - obsadziło jl1Ż 
stycrzny charakter. Nasadzane pme- kłuceowe pozycje polityczne i 'gospo 

i średnich chlopów musiało odstąpić 
swe iziemie kułakom. 

Klika titowska obniża podatki ku
łakom i przerzuca dodatkowe, wcląż 
rosnące ci~żary, ~wiązane rz. gorąc!l
kowymi zbrojeniami i rozbudową 
policyjno - terrorystycznego apara· 
tu Rankowicza, na podsta-.vowe r1a
sy chłopstwa, na masy pracujące w 
mieście i na wsi. 

Tak np. dyrektywa „ściśle tajn~" 
Nr. 17 z dnia 18 marca 1949 r. mi
nisterstwa finansów Serbii - jak 
stwierdził to były minister tego ri:
sortu Todor Todorowicz, któremu u 
dało się uciec do Bułgarii - pok~'.l 
władzom powiatowym rewizję podut 
ków, ściąganych od kułaków. r trlk 
w powiecie Panczewo zmniejszono 
podatki płacone przez kulaków z 
200 milionów dinarów na 110 milio 
nów, w powiecie Negotin z 112 na 
65 milionów, w powiecie Poż'arewac 
z 110 na 70 milionów. · darcze na wsi. mocą na ws-i pseudo - spółdzielnie 

rznajdują się w rękach kułactwa .i. je P nsa jugosłowiańskich emigran p olit.vka skupu produktów rolni-
go agentury i są naNędzi.em wyzy- tów rewolucyjnych podaje set czych, których znaczna część i 
sku szerok1'ch mas pracuJ'ącego ki prv.ykładów panoszenia się kuła- dzie na ekso. ort do krajów kapttali 

· ków na wsi J'ugosłowiaMkie.1·. Kuła-chłopstwa. stycznych. wyraźnie forytuje kuła-
Przejście kliki Tito do oborzu im- cy nic tylko usadowili się w tcreno- liów. Zgodnie z. faszy~towskim de

perialistycznego, kontrrewolucyjny wych organach administracji i ko- kretem z 15.X. 49 r. o przymuso
charakter jej władz„y doprowadziły mitetach Frontu Ludowego, lecz są wym kontyngencie zbóż na rek 
do gruntownych jakościowych przez reżim faszystowski masowo 1950-51 chłop, posiadający od 2 do 
runian i w samym ustroju ekono-- wclągani do aparatu państwowego, 3 ha musi dostarczyć do 4,5 ·q zbofa 
micznym. pal'tyjnego i gospodarczego, na V\-szy z 1 ha, od 3 do 5 ha do 8,5 q z 1 

stkich szczeblach. Wystarczy w~ka- ha, a ponad 15 ha od 2,5 q z ha do 
Towarzysz Stalin dał gł~bo- 'l.ać, że np. J· uż w 1948 r ., 5 tvsięcy 

k . j · · · - 1 J 15,5 q z 1 ha. Ta ostatnia cyfra 15,5 -ie wy asmeme wspo za- kułaków "Ostało przyJ·ętych w .cha-
1 · • ·ęd b adb J "' q z 1 ha wygląda pozornie „groź-eznosci nl4 zy azą. i n u„o. - rak terze ,,spec.1·alistów" do aparatu w 1 k nie" dla kułaka, ale wobec tego. że wą, w ~ra~y „ spraw e m al" SIZ rolnego titowskiej administracji siedzi on we władzach terenowych. 
mu w Języ. koznawstwte". Wska- Titowska polityka, maJ·ąca n.a ce-l N db d t określających wymiar, to w pr'łkty 
za on, ze: ,, a . u owę .s .warza I lu wszechstronne umocnienie kula- ce małorolny chłop, zmuszony jest 
~aza po to wlaś1,11e. by JeJ sł~1: ctwa jest w coraz szers2ej micrze ztlawać 4,5 q ewentu alnie 8,5 q z 1 
zyła, by a-k~yw1.11e . pomag:1_ła. Je1 przeprowadzana rękom·a samych ku ha. a kułak może zdawać i najczęś
ukształ~owac si,ę i utrwahc, ~Y łaków, zasilających masowo faszy-
aktywme walczył!'-. 0 Ukwl~acJę stowską biurokrację, jej korpus ofi- ciej zdnje znac1.nie mniej, bo dolna 
dawne.i bazy, zbl,zająeej się <lo cerski i policyjny, jej organa defen- granica dla niego wynosi , zaledlĄ-ie 
kresu swego życia wraz z j ej sywy i wywiadu. 2,5 q. Podobnie wygląda „sprawie-
da na.db d w ta. dliwy" wymiar tilowców przy sku-

, wną, ~ ową. ys. r~:r.y Titowcy faktycznie zlikw!-i•iwali pie mięsa ltd. 
h lko •. by na bu~owa wyne la ustawę o reformie rolnej i izastąpili 
się te1 swoJeJ 11łuzebnej r oli, w y - ją różnego rodzaju dekretami rzą- Powa~ną diwignią.wzbogac~n!a ~~ 
11ła.rt'zy tylko, .~Y n adbudowa dowymi i dyrektywami, opracowa- łakó\". i wyzysku b1ed~ty w1eJsk1e1 
przeszła.. z pozyCJl czynne.i obro- nymi w intere~ie kułactwa pnzez za stal się systemem tzw. wiązanych cen. 
ny sweJ b a.zy na pozycje obojęt- jadłego wroga ludu trockistę Mosze . Wprow~dzony na skutek ostre~o bra 
nego stosunku do ni~j, ~a pozy- Pjade. ~m zaruwno produktów rolniczych, 
c~e traktowanJa. na. rowm ~oszcze K ułacy skupują za niską cenę u jak i przemy~lowych, system ten po 
goJnych !'I~ - aby utrac1l:i ona _ małorolnych i średniorolnych lega na tym, ~e przy p?mocy spe-
swą. j~kosć 1 pnes;tab. być nadbu chłopów najleps.ze :ich d.ziałki. Jak , dalnych bonqw chło~1, sprze~a
dową '. ~s~u:anie t o poma.~~ oda'e .Rabotniczesko Dieło" usta- .1ący prodlikty otrzymu.1<1 w zam:an 
nam row~1ez. w ~ełni zrozmntec fva ~ dzledziczeniu, która nakłada ol deficytowe towa1•y przem.yslowe. .z 
i il>~ l•kWJd~cji ustroju delll-0· brzymie podatki na spadk0bier:.:ów, natury rzeczy ~u~acy, ma1ący nai
kraCJ1 ludoweJ w Jugoslawil stała się biczem dla podstawowych większe nadwyzk1 towarowe groma 
1>rzez kontrre~olucY'Jną klikę T i- mas chłopskich i dobrodziejstwem d~ą . niemal wszystkie bon:i:, upra
ło • Rankowicza. dla kułaków. Ustawa ta izmusza chło wiuJąc pr?..y ~ym. spek_ulaci.ę przez 

R-0zwój wypadków po narndrz.ie pów do odstępowania części d'Zie- odsprzedawanie ich b1edoc1e. 
listopadowej Biura Informacyjnego dzictwa kułakom w celu uzyskania C alą tę politykę bezwstydnego 
w 1949 r . wskarmje, iż faszyzacja Ju Sum na opłacenie podatku. W ten w.~zy;.;ku podstawowych mas 
gosławii szybko p<>s.tęp.uje naprzód, sposób w jednej tylko Serbii - chłopskich, forytowania i umacnia
sięgając samych podstaw ustroju w ciągu 1947 r. 20 tysięcy b1i:dnych nia kułactwa, klika Tito usiłuje o-

słonić jazgotem o „szybkim wzroś 
cie socjalizmu na wsi" w postaci 
pseudo - spółdzielń produkcyjnych 
tzw. „zadrug", których liczba, -.,ve
dług statystyki na 1 stycznia 1950 
l'. wynosiła 6615 z 329.650 gospodar 
stwami oraz 1812 tys, ha. 

W spółdzielniach tzw. typu ogól
nego kułacy otrzymują wielkie do
chody, skladaj_ące się z wynagrodze 
~ia za inwentarz, siłę pociągową 1 
ziemię, podczas gdy opłata otrzy
mywano prz;cz biednego chłopa . za 
jego pracę jest minimalna. Talr np. 
kulak Gawo Isztwan ze w~i Rusko 

Titowcy mają czelność zestawiać Selo otrzymał ponad milion dina• 
tę statystykę wzrostu kułackich pse rów za wniesiony inw~ntarz. 
Udo - spółdzielni z danymi o ro-iwo 
ju ruchu spółdzielczości produkcyj~ Przy tworzeniu owych „zadrug" 
nej w krajach demokracji ludowej,· dolącza się do nich ziemię gmin
ruchu, który w zaostrzającej stę n41 uprawianą dotychczas przez ble 
walce z kułactwem zrzesza dobro- dnych chłopów. Tak np. we wsi 
woln!e coraz szersze zastępy biedo- Wreżagrnaica wyrugowano z ziemi 
ty i średniorolnych chłopów w zes gminnej 92 gospociatstwa biedoty 
polowych gospodarstwach typu so- wiejskiej, a we wsi Raja - 30 gos-
cja!istycznego. . podarstw biedoty. 
Doświadczenie krajów demokra 

cji ludowej uczy, że t:uch tc1'. ~·ozwi 
j a się tym szybciej, im bardz1e.1 k'in 
sekwentnie i umiejętnie partie kó 
munistyczne i robotnicze realizują 
w praktyce leninowsko - stalinow
~kie wskazania: .,Oprzyj się na bie 
docie, umacnia i sojusiz rz:e średnia
kiem, walcz z kułakiem". 

Skromne jeszcze doświadczenie 
rozwoju spółdzielczości produk

cvjnej w 'Polsce Ludowej wskazuje 
i{iezbicic, że ilekroć spółdzielnie pro 
dukcyjne powstają bez ostrej walkl 
przeciw bogaczowi wiejskiemu, ile 
kroć wskutek osłabienia czujności 
do kierownictwa spółdzielni produk 
cyjnej, a nawet na zwykłych człon 
ków przedostają się bogacze wiej
scy lub ich zausznicy - tylekroć 
~am charakter spółdzielni ulega wy 
paczeniu i wykrzywieniu ulega ich 
działalność gospodarcza i politycz-
na. 

Lenin uczył, że .„„spółdzielczość 
w warunkach państwa kapitali
s tycznego j est niewątpliwie k ole 
ktywną instytucją ka pitalistycz
ną". 

W warunkach terrorystycznego re 
żimu titowskiego, zaganiającego 
przemocą chłopów mało i średnio
rolnych do „zadrug" ~ ta kułacka 
pseud.o - spółdzielczość produkcyjna 
staje się przymusową kolektywną 
instytucją, będącą szczeg\)lną formą 
rozwoju kapitalizmu na wsi jugosło 
wiańskiej. 

Tworzone w Jugosławii spółdziel 
nie produkcyjne nie tylko nie są ani 
;; formy, ani !l. treści socjalistyczne, 
ale stały się specyficzną formą 
-wzmożonej eksploatacji biedoty • i 
średniactwa przez kulaków. 

przewodniczącym titowskiej ,,:i.a 
drugi" we wsi Kneżpole w Bo

śni jest brat titowskiego generała 
Włajlto Szylegowicz, !młak, przed 
wojną polityk burżuazyjny, poseł 
do Skupszczyzny z partii radykal
nej. Biedota obrabia jego ziemię li 
czącą sto ha. Jego dochody w natu
rze i pieniądzach przewyższają do
chody wszystkich członków „zadru -
gi", w liczbie 15. 

I stnieją również spółdzielni~. 
składające się z samtcn boga

czy wiejskich. Tak np. w pobliżu O 
sieku kułak Carenko, który przed 
„reformą" rolną posiadał 180 ha zie 
mi, zorganizował „spółdzielnię" pro 
dukcyjną, włączając jeszcze 30 gos
podarstw kułackich. Władze fas~)·s 

towskie powitały, rzecz jasna, gorą 
co jego „akcję". 

Polityka nieograniczonego vryzys
ku i ucisku n:ias chłopskich, pano
szenie się oprawców titowskich wy-
wołuje coraz powszechniejsze obu
rzenie pracującego chłopstwa, które 
rodzi opór, szerzący się w całym kra . 
ju i przybierający najróżnorodniej

sze formy aż do przcciwstawienii;i 
się titowskim baszybuzukom z bro
nią w ręku. 

Opór chłopstwa pracującego prze 
ciw reżimowi Tito przeja.wia się w 
szczególności w niezasiewaniu zie
mi. Według oficjalnych danych do 
& maja 'br. w Serbii pozostało nie 
obsiane 36 proc. ziemi, w Chorwacji 
55 proc„ w Bośni i Hercegowinie 
49 proc., w Słowenii 63 proc., w Ma 
cedonii 65 proc., w Czarnogórzu 711 
proc. W ten sposób w całej Jugosla 
wił procent obsianej ziemi osiągnął 
zaledwie 45 proc. Opór także prze
jawia się w masowym zarzynaniu· 
bydła przez chłopów jak i w rozpa 
dzie wielu „zadrug", w których chlo 
pi podnoszą otwarty bunt przeciw 
wyzyskowi kułackiemu, w roeną

cym oporze chłopów przeciw kcm
lyngentom. 

Po wyzwoleniu Jugosławif, drzięki 
rz.wyclt:stwu ZSRR nad hitleryzmem 
i bezpośredhiej pomocy Armii Ra
dzieckiej". klika Tito usiłując odwró
cić narody jugosłowiańskie od prze
bogatych doświadcizeń · narodów 
ZSRR i WKP(b) w dziedizinie socja
listycznej prrz.ebudowy wsi, zaczyna 
coi·a:z. wyraznlej szerzyć antyleni
nowskie poglądy o :rzekomo specy
ficzne; roll jugosło"'iańskiego kuła
ka. „Teorię" tę później sformuło
wał tLt<Jwski wiceminister. rz.dema
skowany szpieg ameryknński, Be
bler: „Nie mu u nas takich kułaków. 
jacy byli w ZSRR. Nasi bogaci chło 
pi brali udział masowo w wojnie na 
rodowo - wyzwoleńczej i wobec te
go są dojrzaU politycznie„. C2yż mu 
simy likwidować kułaków po to, by 
stało się rzadość skamieniałym prze
żytkom dogmatycznym? C2yż bę
dzie blędem, jeżeli uda nam się rzmu 
sić kułaka, by pnz.esrzedł do socja
lir,r,mu bez walki klasowej?" 

Tego rod2aju oświadczenia nie są 
bynajmniej odosobnione wśród pro
wodyrów titowskicb. Tak np. Baka
ricz, premier Chorwacj1 scharakte
ryzował kułaka jugosłowiańskiego: 
„Lubi on socjalizm i sam pragnie 
kolektywizacji", a inny „filar" reżi
mu titowsk:ego Błagoje Neszkowicz 
stwierdził: „Nie należy potęgować 
fikcji jakiejkolwiek walki klasowej 
u nas. Nasi kułacy nie są tacy, jak 
w ZSRR ... i dlatego należy trakto
wać ich tak jak chłopów pracują
cych. Powinniśmy wciągać kułaków 
do komitetów władzy. ludowej, do 
Frontu Ludowego, do spółdiz.ielni 

"itd". 

Wykrętne · manewry amerykańskich agresorów 

W rezultaeie sytuacja. zaopat rzenlo 
wa. w Jugosławii staje się co

raz trudniejsza. Nawet Tito, naj
większy dziś obszarnik jugosłowiań 
ski, nie mógł już ukryć w jednym 
z wystąpień przedwyborczych w lu 
tym tego roku, „że ciężko jest 1i1 

nas p0d względem zaopatrzenia" i 
„powstaje pytanie, dlaczego 11 kas· 
dym rokiem sta je się ciężej, a nie 

W myśl tych rz.ałożeń klika Tito, 
izaraz po wyzwoleniu Jugosławii, 
Tozpbczęła realizować politykę roz
budowy Frontu Ludowego poprzez 
wciągan.ie doń kułaków, pr:zygoto
wując sobie oporę na wsi dla prrz.e
wrotu kontrrewolucyjnego. 

W tym celu titowcy podnosili Ne
kome zasługi kułactwa w okresie 
walk partyrzanckich oraz · rozpo
wszechnialL związane z tym koncep
cje, negujące walkę klasową na wsi 
jugosłowiańskiej. Podobne bajecą.ki 
o 'kułakach, „wychowanycn" w toku 
wojny narodowo - wyzwoleńczej na 
,1kolektyiwistów" i „socjalistów" mia 
ły na celu przygotowywanie wy
uzdanej kampanii nacjonalistycz
nej, która towarzyszyła jawnemu 

Od dwóch tygodni już amerykański 
dyplomata Warren Austin, przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych w Ra
dzie Bezpieca:efrstwa, nie dopuszcza 
cio normalnej p1·acy Rady Be7.pie
czeństwa, obradującej od.dnia 1 sierp 
nia pod pi-zewodnictw·em przedstawi· 
ciela Związku Ra-0-zieekiego J , Ma
lika. 

Obstrukcja, stosowana przez Aust.i 
na i usłużnie popierane. przez przed 
stawicieli innych państw bloku alne 
rykańskiego w Radzie Bezpieczeń
stwa ma ściśle określony cel. Zada
niem jej jest nie dopuścić do pokoj<>
wego rozwiązania zagadnienia kore
ańskiego. Takie rozwiązanie bo
"·iem, którego gorąco pragną wszyst 
kie narody, w ich liczbie i·ówni.eż na 
ród koreański, nie leży w interesie 
amerykańskich kół rządzących. 

Wujna przeciwko na1·odowi koreań· 
skiemu je>t zbyt ważnym ogniwem 
w amerykańskich planach ag1·esyw
nych i źródlem zbyt wielkich zysków 
dla monop<>li zbrojeniowych, by mo
gly one S1ię z'godzić na jej zaniecha
nie. Wojna w Korei, od dawna przy. 
gotowywana i wzniecona przez ame 
rykańskich imperialistów, jest dla 
nkh, jak się wyraził organ nov.-ojor 
skich bankierów ttBarrons W eekly" 
- „zastrzykiem życia". Nie &po3ób 

Radosna manifestacja ludnoScl w Płienjanie po ogłoszeniu 
,wYniku ~y_borów ® Padamentu Koreańskiego. 

się też dziwić, że próbę pozbawienia 
ich owego „zastrzyku", podjętą przez 
z,'Tiązek Rad?Jiecki przez. wniesienie 
do Rady Bezpieczeństwa pl'Opozycji 
o pokojowym rozwiązaniu zagadnie
:c.ia koreańskiego, interwenei amery
kańscy. przyjęli z pianą. na. ustach, 
puszczając w mch potężną machinę 
propagandowo-dyplomatyczną dla jej 
storpedowania. 

Na próżno jednak rzecznicy kół im 
perialistycznych Ameryki krzątaJą 
się gorąc:;r,kowo w poszukiwaniu ar
gumentów, któ1·e by jako tako mogly 
uzasadnić ich stanuwisko. Nie są w 
stanic ich znaleźt. J ak bowiem zna
leić wobec opinii narodów pragną
c~·ch pokoju usprawiedliwienie uzasa 
clniające prowadzenie agresywn~j 
wojny? 

Jednym z głównych pseudo-argu
mentów amerykańskich agresorów 
jest fałszywe twierdzen•ie jakoby w 
Y. orei miała miejF!Ce agresja ze stro 
uy Koreańs-kiej Republiki Ludowej 
przeciwko reżimowi Li S~rn Manii w 
Korei Poludn>iowej. Na. tym twierdze 
niu amerykańskie koła rządzące o
pr.rły swoją zbrojną interwencję, 
przy jego pomocy narzuciły one ka
ciłubowej Radzie Bezpieczeństwa sze-
1'6b' bezprawnych skandalicznych 
uchwal, kierując się rzekomo wolą 
poskromienia wymyślonego przez 
nich „a~resora". 

Dla. demokratycznej opi_nii świa.to
wej nie ma wątpliwości, kto jest rze 
c;i;ywistym agresorem w Korei. Na
le--l:y jednak dodać, że „argument" 
dyplomatów amerykańskich nie wy
trzymuje również krytyki z punktu 
widzenia prawa międzynarodoweg<>. 
Prawo międzynarodowe bardzo wy
raźnie okTeśla pojęcia agresji i agre 
sc;ra. Ola·eślenie to przytoczył w 
f.Woim przemówieniu z dnia 3 sierp
nia J . Malik, powołując się przy tym 
na fakt, że zostało ono jes;:cze w 
1933 l'. zaaprobowane przez Komitet 
ala spraw bezpieezef1stwa przy Li
dze Narodów. Określenie to głosi, że 
agresja ma miejsce wtedy, gdy je
dno państwo napada na drugie. 
Państwo napadające jest agresorem. 

Stosując to określenie do wyda
rzeft koreańskich należy stwierdzić, 
że pań!ltwe111 1 które napadło na Ko
reę i interweniuje tam zbrojnie są 
Stany Zjednoczone. Jeśli chodzi zas 
o wewnętrzny konflikt w Korei, 
między jej częścią północną a połu
dniową, to nosi on wsz~·stkie znamio 
na wojny domowej, wobec któ:ej }ll'a 

wo międzynarodowe nigdy nie stoso 
wała i nie może stosować pojecia. 

agresji. Pojęcie to może bowiem 
charaktel'yzować tylko pewien stan 
stosunków między państwami i dlate 
go nie może się odnosić do jakiejkol· 
wiek sytuacji powstałej w jednym 
kra,iu, a więc i do wo.jny domowej, 
która toczy się przecież w granicach 
jednego kraju. . 

Doskonale znając fałszywość swo
ich pozyc,ii z p-unktu widzenia prawa 
międzynarodowego, amerykańscy 
agresorzy przekręcają. fakty, pró
bując negować, że Korea jest 
jednym krajem i że konflikt między 
.iedną a drugą ATUpą rządo\vą toczą: 
cy się · w tym kraju jest wojną do
rr·ową. Fałsz bije tu jednak w oczy. 
Nawet taki zwolennik amerykańskiej 
&gresji, jak profesor prawa uniwer
sytetu londyńskiego G. W. Keaton, 
który usiłuje uzasadnić tę agre3ję 
11<1 łamach gazety „Manchester Gum• 
dian" musiał stwierdzić w swoim ar
tykule, że „nie ma i nigdy nie było 
1111 i1llt.w północno i 1>ołudniowo-koreań 
skii:h". Jeśli z11~ nie ma dwóch 
pań'!tw. to nie może być agresji, mo· 
że być tylko wojna domowa. 
Że w Korei toczy się właśnie w Dj 

n:i domo\\ a, zmu<:zona jest też stwier 
ó.ić gazeta 111\fonchester Guardian" 
,,. swym numerze z dnia 3 3ierpnia. 
W artykule specjalnego koresponden 
ta z F usami czytamy: ,;w istocie 
jest t o wojna dommrn, niezależnie od 
charakteru, jaki wa łka przy jmuje". 

Jeśli więc nie można poddać w 
wątpliwość faktu, że w Korei toczy 
si\' wojna domowa, to jasne jest prze 
cież w świetle określenia przyjęteg·'.> 
jeszC'Le przez Komitet Be-zpieczeń
stwa Ligi Narodów, że paflstwo, któ
re dopuszcza się interwencj( w Korei 
i popiera. zbrojnie j edną. walcząq 
stronę przeciwko drn !!iej je!!lt agre
sorem, brutalnie łamiącym zasady 
pra~1·a międzynnrodoweg~. W olo:eśle 
nu agresji jest bowiem powiedziani': 
„W szczególności nie mogą służyć :i-. 

sprawiedli.wieniem dla napadu„. r 11d1 
rf'\\ olucyjny lub kontrrewolucyjny, 
wojna d-0mowa, zaburzenia lub straj· 
ki". Tak więc w świetle prawa mię
dzynarodowego agresorem w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych. 
Rząd ten nie chce się jednak przy
_iznać do swej zbrodni i , co gorsa:e, kon 
tynuuje ją w najbardziej tiarlJarzy'1-
::ki sposób, mszcząc się za niepowo
dzenia i klęski swych wojsk bombar 
dowanien't cywilnej ludno5ci, niszcze· 
niem mi'ast i wsi kor eafiskich. 

Tizącl amerykański i jego przedst,a. 
wiciele w Radzie Bezpieczeń:stwa sto 
sują wYkrętne, perfidne manewry by 

lżej". 

le tylko nie dopuścić do pokojowego Ma!ly ludowe Jugosławii oora.z te-
ro7lwiązania. sytuacji w Korei. 
UtJ...'1\ąwszy w ślepym zaułku swej >l· piej rozumieją, że katastrofalna sy· 
gresywnej polityk~ Tl'Umnn, Ache- tu l\cja gospolla.rcza i wzmagający 
son i ich wspólnie~ !I ta rają się pny się wyzysk mas pracujących jest 
pctnocy fałszerstw i klmtlstw wzmo- bczp-OŚrPdhlrn rezultatem wysługiwa 
cnić swą. pozycję. Okłamują oni opi-
nii;, światową i okłamują własny na- nla. się kliki Tito Imperializmowi a -
1 ód. Taki zajadły impeL'ialista, jak se mcrykańsklemu. Masy ludowe Jugo 
nator amer.ykań;;,ki Bridges. zmuszo- sła.wił, które tak ofiarnie u boku 11a. 
ny był stw1erdz.1c ostatnio, p rzem3- • d 1 ki h 1 ł woj• 
wiaj ą.c na zebraniu klubu republikań rodow ra z ee c wa czy Y o li „ 
d. lego w Hampton Beach: „nasze niepodległość, wolność i lepszy byt, 
st~aty w Ko~~ s~ straszliw~ - b~-1 nigdy nie pogodzą. się z przekształce 
~z1emy .zmiazdzem, gdy. dowiemy. stę niem Jugosławii w kolonię . a.mery-
nokładme o tym, co się tam działo „ . e ·i 
w ciągu ostatnich tygodni". kanską., w bazę woJenną. agr SJ 

Rozwój wydarzeń w Korei całkowi przeciw ZSRR i kra.jom demokraćJI 
de p<>t\vierdza zdanie amerykańskie- ludowej. 
gl' senatora. Interwencję am ery ka!\-
ską w Korei czeka nieuchronna kię- Na. bazie tej rosnącej śwładomoś-
ska. Bohate-rski ;naród koreański, z ci mas pracujących Jugosławii ko
którego walką. solidaryzuje· się cała munisci jugosłowiańscy, wierni fn
postępowa ludzkość, zwycięży i obro temacjonallzmowi prolc ta rlack le 
ni swą niepodległość. Naród amery- mu, rozwijają i umacniają. w no
kański dowie się zaś, ku swemu· prze wych trudnych warun kach bojow1 . 
rażeniu, jak wielką. cenę musiał za- sojusz robotniczo - chłopski, które
płacić za imperialistyczną awantur~, go treścią Jest be.zwględna. walka z 
w jaką wc iągnęła Stany Zj~dnoczonP. faszystowskim reżimem Tito 1 je
rządząc<t klika l>Odżegaczy wojen· go oporą - kułactwem. 
nych. „O trm1ly po"6j, o demokrację 

J . Cywiak. luclomt. · 

r:-'~~;::::;:::;-;;,.~"";,;,:~,7>"·;~1:~~~~~~ i , 71''"" 

t • . 

Główne miasto Korei - Seul - liczy 1.200.000 mieszkańców. 

W Seulu znajduje się $Zereg wspaniałych budowli: miwersY.tet, 
politechnik:i. itd. 
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Co nam,daje 
Plan 6-let.ni? Równomierny w:ysiłek ·pracy 

przyczyni . 
się do w przemyśle wykony.wania planów bawełnianym . 

Przemysł bawełniany wykonał w 
llt>cu plan produkc,ji tkanin goto

wych w 100,5 proc., w przędzalniach 
odpadkowych p!CJu został wykona
ny w 101,l proc. W trzech 1>07.o~ta 
lych działach przemysłu bawełnia
nego plan nie zostal wykonany -
produkcja pr7.ędzalni cicnkoprzę. 
dnych wyniosła tyllw 99,3 proc. pia 
nu, średnioprzędnych - 99 proc„ a 
w tkalniach zabrakło clziesiątej częś 
ci procentu do pełnego wykonania 
planu. Produkc,ia. ich wyniosła. 99,9 
proc. planu. 

Wyniki te, porównane z wyni!$a
mi za czerwiec są na niektórych od 
cinkach nieco lepsze (w przędzal
niach średnioprzednych i odpadkp
wych oraz w tkalniach), na innych 
(w przerlzalniach cienkoprzędnych 
i wykoi'lczalniach) nieco gorsze. 
Trzeba więc stwierdzić, że w pracy 
prr.emysłu bawełnianego nie nastą
pił jeszcze w minionym miesiącu 
przełom, którego konieczność pod
kreślają rezulaty pracy na przestrze 
ni ostatnich miesięcy, chociaż w 
pracy niektórych łódzkich zakładów 
widać pewną poprawę. Lepiej t1tż 
w czerwcu i maju pracowały na 
ogół przędzalnie średnioprzędne. 

Niewykonywanie przez nie planu 
w dwu poprzednich miesiącach kie 
rownictwa zakładów tłumaczyły 
przvczynami „objeklywnymi" 
czwartą i piątą klasą bawełny. W 
iipcu jednak okazało się, że potrze 
ba tylko większej mobilizacji wszyst 
kich czynników i usprawnienia 1n·o 
cesu technologicznego, aby przy te.i 
bawełnic .wykonywać pia.ny w wyż 
szym aniżeli pnprzednio stopniu. 

POTRZEBA PLANOWEJ 
KONTROLI 

Lepsze niż poprzednio wyniki w 
przędzalniach średnioprzędnych ,.,_ 
siagnęły ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPM im. Dzierżyń 
skiego, ZPB im. Dubois oraz ZPB w 
Ozorkowie. Te ostatnie wykonały 
plan w 111,1 proc. Niemniei ogólny 
plan przędzalni średnioprzędnych 
został wykonany w 99 proc., niektó 
re bowiem zakłady pogorszyły wy
niki swej pracy. Do nich naieżą 
między innymi Zakłady im. Kunic
kiego, które wykonując plan z pe
wną nadwyżką w przędzalni odpad 

kowej, tkalni i wykończalni - nie I pniu niższym, aniżeli w końcu mie 
wykonały planu w przędzalni śre- siąca. Tak dzieje się w wielu zakła 
dnioprzędnej, (chociaż go wykonały dach, na przykład tkalnia ZPB im. 
w poprzednich dwu mie-siącach). W Harnama swój plan do 5, i_o, 20 l 31 
po.ważnym stopniu nie wykonaly lip~a wykonywała w sposob nastę· 
planu w przędzalniach średnioprzę puJący: 89,2 proc„ 102,5 proc„ llJ!l,6 
cinych - ZPB im. Rewolucji 1905 r proc., 106,3 proc. na 31 lipca 

Fakt ten, jak również niewykona 113,4 proc. 
nie planu przez przędzalnie cienko· Takie zarwanie planu w pierw
przędne i tkalnie oraz niższy s~opieó s7ych ~niach •. n~erówno~ierne .ro~
wykonania planu 1>rzez wykonczal- kładame wys1łkow w ciągu m1estą 
nie jest dowoiłcm istn ienia w prze ca może w rezultacie spowodować 
myŚle bawełnianym w dalszym cią, niewykonanie miesięcznego zadanh 
"'U niepokoją,eej sytuacji, która wy - mimo u silnych wysiłków w ostl\ 
~aga natychmiastowej interwencji tnich dniach miesiąca. Tak stało się 
J.;ierownictwa przemysłu oraz wzmo w tkalni Zakładów Stalinowskich, 
żonych wysiłków poszczególnych za gdzie na 5 lipca zanotowano tylko 
kładów pracy, czynników admini- 37,6 proc. wykonania planu, a na 31 
strac,•.inych, partyjnych i związko- ub. m. - mimo nieustannie wzra
wyeh: stającej produkc,ii nie zdołano osią 

NIEROWNOMIERNE 
WYKONYWANIE PLANU 

gnąć 100 pro<'. 

W OBLICZU NOWYCH 
POWAŻNYCH ZADA~ 

dnie pa~ętać.. Jeśli .przemysł ba
wełniany przezywa dziś pewne tru
dności na odcinku wykonywania na 
kreślonych planów, to przyczyn te 
go tr:i:eba szukać obok złej orgar.i
zacji pracy przede wszystkim w n~ 
kiej wydajności pracy. . Czynnik~ 
administracyjne, organizacJe partyJ 
ne i związkowe już dziś więc mu
szą wydać bezwzględną walkę wsz~l 
kiego rodzaju przejawom nieehluJ· 
swa i nieprzestrzegania. reżimu te 
chnologicznego, otoczyć staranną 
kontrolą i spieszyć z pomocą robo
tni~om, nie wykon•1i1cy1'l $wyd1 ?az 
produkcyjnych, objąt' ich wszystkich 
s7.koleniem i doszkałaniem. 

Robotnicy przemysłu bawełniane
go, lttórzy mogą poch~ubi~ s_ię nie
jednym poważnym os1ągmęc1em ~a 
odcinku produkcyjnym, z pewno~c1ą 
dołożą starań, aby Plan Sześciole
tni, wspaniały plan pokojowego _bu 
downictwa, plan wzrostu potencJa
lu przemysłowego naszego kraju i Charakterystyczne jest rozpatrzenie 

przebiegu wykonywania planu w róż· 
nych zakładach pracy. Liczby za 
poszczególne dekady miesiąca mó
wią, że plan jest wykonywany nie
równomiernie. 

Plan Szf'ścioletni stawia prrcd wzrostu poziomu życiowego szero
przemyslem bawełnianym pow:tżu~ kich rzesz ludzi pracy - wykonać 
zadania. Produkcj::i tkanin bawel- nie tylko w terminie, ale i z nad-

Daje to się zauważyć zwłaszcza w 
tkalniach, gdzie na początku miesią 
ca plan wykonywany jest w sto-

nian.vch ma wzrosnąć do roku 1955 wyżką. . . 
o 53 proc. Podstawowym warun- To bowiem stanowi nas7.ą n~Jlep
ldem wykonania Planu Sześciole-1 szą odpowiedź na w.kusy podzcg~
tniego jest wzrołt wydajności pra- czy wojennych, na~z ~k~ad w dz;e 
cy, O warunku tvm trzeba bezwzglę ł~ utrwalenia pokoJu sw1atowego. 

Wzó r d o nasl a d o wania 
Nowa inicjatywa radzieckiego włókniarza Aleksandra Czutkicha 

Robotnicy łódzcy na pewno przypo
minają sobie znakomitego nowatora 
iadzieckiego podmaj~trzego Aleksan
dra Cz1\tkicha, który w pierwszym 
dniu ITI Kraiowego Zjazdu W"łóknia-
1zy zapoznał nas z bogatymi doświad 
czeniami swej pracy . . 

Obecnie Aleksander Czutkich pod. 
jął nową inicjatywę. 

W gazecit> „Trud" ukazał się arty
kuł Czutkicha pt. „I co dalej1" 

Znany włókniarz radziecki postano
wił wprowadzić nowe formy socjali· 
styczn"cgo VIspólzawodnictwa. 
Wskazując na dotyr:hczasowe osią-

powszechnienie stachanowskich me. 
tod pracy i kulturę miejsca pracy. 

· ·wyniki wspólzawodnict'"" oblicu1-
ne bedą kwartalnie przy współndzi'lle 
przed~tawicfeli Ministerstwa Przemy
słu Lekkiego i Omtralnej Komisji 
Związków ZawodO"wych (WCSPS). 

gnięc!a urzestnikó~ współzawod11i<' 

twa w zakresie produkcji najwy7.~zeJ 
jakości, AIE>ksander Czutkich docho
dzi do wniosku. że trzeba zrobić dal
szy k rok naprzórl. Należy zrewiclo
wac, przestarzałe już na nowym eta
pie, warunki współzawodnictwa o ty
tuł najlepszego zespołu oddziału i 

. b: Oddziałom i zespołom, uzyskującym 
przeds1ę 10rstwa. · . · ó ·d i 

najlepsze wymki, opr cz nagro p e-
„Trzeba - pisze Czutkich - wcią- 1 niężnych. przyznawane będą dyplomy 

gnąć do współzawodni~twa i_akośd'l poc,hwalne Ministerstwa i <'cntralnej 
wego modelarzy, desem!\rzy J wszyst I{omisji Związków Zawodowych. 
kich tych, którzy pracują nad arty-

Minister przemysłu lekkiego, tow. 

Potężnq rozRój 
przem~słu energetyc~ne~o 

W okresie sześciolc..:ia prudukcja energii eiekttyc7 'ej wzroś
aie przeszło dwukrotnie i osiągnie w ro!<~ l!J55 _w:vsokoś1· .prT.eszło 
19,3 miliarda kllowatgodzin wobec 8,3 m1l1~rda ktlo•n1tgudz.111 w ro· 
ku 1949 i zaleci wie 4 miliardów k ilowat'!orlzin w roku 19:l8. W prze: 
liczeniu na jednego · mieszkańca zu~yde cne~?ii. clektrycz~eJ 
w Polsce będzie przeszło sześ~ razy .wlęks~c an~zeh prze? ~oJną 
i przekroczy przedwojenny poziom t akich panstw. 1,k FrancJa 1 An· 
glia. 

Dla zapewnienia tak wysokiej produkcji,_e1...::-~· i elektryczne.j 
Plan Sześcioletni przewiduje wybudowai:ie ~dikur> · ..-u el.ek~rown~, 
w tym kilku elektrawni o mocy dwukr~tn1e wyższej od na1większeJ, 
istniejącej obecnie w Polsce elektrowni. 

Wzrost produkcJ; energii elektrycznej, umożliwi s~ero~ie _j~j 
zastosowanie do napędu maszyn w przemysle, eiektryf1kacJę h11rn 
kolejowych oraz elektryfikację wsi. W roku 1955 już przeszło poło· 
wa wsi polskich korzystać będzie z dobrodziejstw światła elektrycz· 
nego. Wzrośnie również zużycie energii elektrycznej na wsi na cele 
produkcyjne w związku z rozwojem gospodarki zespołowej i me· 
chanizacją rolnictwa. Wzrost produkcji energii elektrycznej zapewni 
również możliwość lepszej obsługi szerokich rzesz _ludności, korzy
stającej z tej energii. Będziemy więc w stanie leptej ośw:etlać na· 
.sze ulice, więcej przeznaczać energii na z!łkłady użyteczności pu· 
blicznej. jak tramwaje. tro1le:vbusy, wodociągi itp. . 

Na froncie wsp6łza wodnic!!!!!! 

stycznym wykonaniu produkcji. Trze 
ba we współzawodnictwie usptawmć 
pracę kierownictwa przedsiębiorstw 

i oddziałów przygotowawczych, po
cząwszy od pierwszego cyklu produk. 
cyjnego. 

A. N. Kosygin, zatwierd?'.il projekt 
Aleksandra Czutkicha i zobowiązał 

wszystkich, dyrektorów przedsic:
blorstw, by wsnóluie z organizacjami 
społecznym\ zrewidowali dotychc1.a
sowe warunki współzawodnictwa so
cjalistycrnego i przystąpili do wpro
wadzenia nowych form w swych za
kl'!dacli pracy. 

l\loc nowych jednostek prądotwórczych, zainstalowanych 
w okresie Plnnu Sześcioletniego, wynosić będzie ponad 2.600.000 
kiiÓwat. PRZED WO.JNĄ, w okresie sześciu lat, poprzedzających 
wybuch dmg-icj woj1'Y świafQwej - w latach 19:12-1938 _:wzrost 
mocy zninstalo\\"anej w~·niósł zaledwie 200 tys. kilowat, to znaczy 
l:J R.i\ZY 1\INIE.J, ANIŻELI W OKRESIE PLANU SZEŚCIOLET· 
NIEGO. 

Pierwszy w· pracy zawouowej i społec~nej 

Niektórzy zazdrościli przodowniko
wi pracy, tow. Zającowi z ZPB im. 
Kunickiego, gdy wraz z całą rodziną, 
żoną i dwojgiem dzieci, pojechał na 
wczasy do Pobierowa. Ale rada za
kładowa stała na stanowisku, że wła
śnie jemu należy się ten przydział. Bo 
to i normę wyrabiał w 117 proc. .i 
wytwarzał 95 proc. pierwszego ga
tunku tkanin. 

Czutkich projektuje przestawienie 
prac technicznych kontrolerów w .ten 
sposób, aby oni nie tylko rejestrowali, 
lecz również uprzedzali I zapobiegali 
powstawaniu braków i błędów w pro. 
dukclL 

W myśl projektu Czutkicha, komi
sja priy rozstrzyganiu wyników współ 
zawodnictwa międzyzakładowego wm 
na brać pod uwagę nowe współczyn
niki, a mianowicie: rozszerzenie asor. 

tymentu produkcyjnego, wprowadze. 
nie nowych deseru, modeli, rysńnków 
i fasonów oraz artystyczne wykoń· 
c~enle, jak również zapotrzebowanie 
konsumentów na te artykuły. 

Ażeby zdobyć w przemyśle włókien 
niczym tytuł najlepszego zespołu, sali 
lub oddziału należy wykonywa6 sy
stematycznie. wysokogatunkową pro

dukcję wyższei jakości od produk-

Tow. Zając nie ogranicza się tylko cji z poprzedniego kwartału. Przy 
do swej pracy zawodowej na kro· tym obowiązuje również oszczędność 
snach żakardowych. Piastuje fun~cje surowca i materiałów oraz maksy-
męża zaufania, a ze swych obowiaz- . ś. . 
k · · · · · 1 · ·e w k·az· malna wvda1no c pracy przy obow1ąz ow wyw1ązuJe się na ezyc1 . · . 
dym etapie współzawodnictwa otrzy- kowym wykonaniu baz akordowych 
muje za swe osiągnięcia słuszne na-, przez wszystkich robotników. 
grody, jest więc przodownikiem w . . .. 
całym tego słowa znaczeniu. Przy obliczaniu wyrukow współza. 

M. S. wodnictwa bierze się pod uwagę u-

Oto liczby, charl\kteryzujące zacofanie Polski sanacyjnej 
wspaniał.v rozwój Polski Ludowej, korzyslfljącej z przykładu 

pomoc:v Zwią1k11 Rndzicckiegol . . 

Przygotowujemy pierwsze w Planie 6-letnim 

SIEIWY JESIENNE 
Odpow?.edzia "ne zadania całego aparatu ro lnego 

Plan 6-letni, plan budowy funda· 
mentów socjalizmu w Polsce, nakla
da na rolnictwo ważne i odpow:e
dzialne zadania. Nabierają one szcze 
gólnego .znaczenia w chwili, kiedy 
rosnące . potrzeby przemysłu oraz 
świata pracy w miastach wymag-ają 
stale wrzrastającej i planowej pro
dukc.ji rolnej. >Dlatego też jest pod
stawowym obowiązkiem aparatu rol 
nego, rad zakładowych, jale również 
organizacji gospodarczych, polł.tycz· 

nycb i społecznych dołożenie wszel
kich starań dla jak najbard2iej 
sprawnego włączenia produkcji chło 
pów mało i średniorolnych w orbitę 
gospodarki planowej, otoczenie czuj 
ną opieką i spiesrzenie rz; pomocą po
wstałym już spółdzielniom produk
cyjnym oraz współdziałanie przy ;za
kładaniu nowych, a wreszcie dźwig
nięcie na wyższy poziom gospodar
czy Państwowych GC>spodarstw Rol· 
nych. 

W pierwszym roku Planu 6-let
niego, dzięki wytężonym wysiłkom 
organizacji politycznych, społecz
nych, szerokich· m9,s chłopów pra
cujących i robotników rolnych uda· 
ło się przeprowadzić z wybitnie po
myślnymi wynikami akcję siewów 
wiosennych oraz żniwa. Obecnie 
wkroczyliśmy w okres omlot.Pw. 

Trzecim z kolei egzaminem spraw 
naści naszego rolnictwa będzie tego 
roku akcja siewó:w jesiennych, o 
której mówi uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 26 lipca br. Lecz tym 
razem posiadamy · już spory zasób 
doświadczeń z uzyskanych do tej 
por.v osiągnięć i popełnionych błę
dów. 

Dla .zabezp·iecrzenia pomyślneg? 
przebiegu jesiennej akcji siewneJ, 
orki i 2:asiewy winny być wykona
ne w terminie i na ustalonej pla
nem powierzchni. A więc do orek i 
siewów maszyny nie tylko muszą 

zostać starannie pJ.'IZygotowane, lecz 
również racjonalnie rozmies'lczone 
w terenie. Nie mogą powtarzać się 
błędy z okresu żniw, kiedy to sno
powiązałki i żniwiarki nie były 
równomiernie roo.stawione. Np. po· 
wiat łow~cki miał ich r.>.byt dużo, na 
tomiast odczuwały dotkliwie ich 
b1·ak powiaty rawsko - mazowiecki, 

ce do pełnego uś"'iadC>mienia chlo-
1>a pracującego i robotnika stanowią 
kluczowy warunek szybkiego i pla
noweg<J pneprowadr.>.enia p ierw
szych w Planie 6-letnim siewów je· 
siennych. 

Tegoroczny plan siewów jesien
nych na terenie naszego wojewód~· 
twa zmierrz.a w kierunku przestawie 
nia struktury obsiewów przez zwiek 
szenie upraw pszenicy i roślin prze
mysłowych oraz rozszerzenie bazy 
pamowej dla dalszego rozwoju go· 
spodarki hodowlanej. Ważnym za· 
daniem jest ostateczne zlikwidowa
nie pozostałych jeszcze 4.800 ha od
łogów i ugorów. Uzyska się wów
czas powierzchnię ziemi uprawnej, 
obejmującą 1.088.900 ha. Z tego ob
szaru prawie polowa, tj. 514.700 ha 
ziemi, będrzie ob~iana podczas jesien 
nej akcji siewnej treema ·Zasadniczy 
mi grupami roślin: zbożowymi 
509.370 ha, technicznymi 3.230 ha i 
pastewnymi 2.100 ha. 

Niedociqgnięcia księgowości Dziwna gospodarka 
łódzki i łaski. Należy energicznie 

Ażeby uwydatnić stopniowe prize· 
stawienie ~truktury obsiewów trze
ba podkreślić, że obszar uprawy ży
ta ulegnie zmniejszeniu w stosunku 
do 1949 r. o 8.710 ha, natomiast 
zwiększy się uprawę pszeni!::y o i.010 
ha, jęczmienia o 800 ha, rzepaku i 
r.zepiku o 640 ha oraz roślin pastew
nych o 300 ha. 

Paszą przeprowadzić mobili-i:ację wszyst
kich rozporządzalnych środków. ~a. Z planem zasiewów jesiennych 
s~yny, sprzężaj !itp. irnajdujące się ściśle wiąże się realizacja planu 

Poważnym czynnikiem wypeł· 

nienia zadań Planu 6-letniego jest 
obniżenie kosztów produkcji ora~ 
socjalis tyczny stosunek do pracy. 
Trzeba podkreślić, że w oddziale 
księgowości Zakładów Przemysłu 

Jedwabniczego im. W. Wróblew· 
sld.ego ani jedno, ani drugie nie 
jest wcale przestrzegane. Kierow
nictwo księgowości nie potrafi, 
albo nie chce tak zorganizować 

pracy, aby odpowiadała obu tym 
warunkom. Tak więc pracownicy 
umysłowi, którzy r'>stali wysunię 
ci na kierownicze stanowiska i I 
skończyli kurs nowego systemu 
księgowości w 1949 r., 11ie odby
li do dnia dzisiejszego ani jedne· 
go zebrania w celu omówienia 

pi·acy. Mało równieź zwraca ~ię 

uwagi na dokładność wykonywanej 
pracy. Np. księgowość materiało 
wa (analityczna) podała księgo-· 
wośoi finansowej obroty towarów 
gotowych za miesiąc kw·iecień 

1950 r. wartościowo, nie mając 

uzgodnionych dzienników · z obro
tówką, ani stanu ilościowego .,, 
magazynem towarów gotowych. 
Utrudnia to wydatnie przebieg 
dalszych prac. Należy podkreślić, 
że w księgowości materiał<>wej Jo 
tej pory brak teczek. Kierownic
two księgowości winno więcej in
teresować się pracą podległych 

sobie działów. I 
J. Kurzawa 

ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 

Zakłady Przemysłu Wełnianego 

im. Gwardii Ludowej złożyły w 
styczniu br. zamówienie roczne na 
paszę (owies, siano, słoma), rozkła
dając je na kwartały i miesiące. 

W toku realizacji zamówienia oka
zało się, iż CRS nie honoruje glo
balnego zamówienia, a domaga się 
rozbicia go na odcinki. Pomimo 
zastosowani~ się do tego, Zakłady 
Wełniane im. Gwardii Ludowej nie 
uzyskały żądanych ilości. Na co. 
dzienne upomnienia telefoniczne i 
bezpośrednie odpowiadano, iż ow
sa, siana i słomy nie ma, natomiast 
oferowano otręby, które w żadnym [ 
wypadku nie mogą zastąpić owsa 
lub mieszanki. W dniu 2. VIII'1950 
r. pracownik Zakładów Wełnia
nvch im. Gwardii Ludowej, będąc 

• 

w CRS, otrzymał zlecenie na otrę- w rękach bogaczy wiejskich muszą kontraktaeyjnegC>, jako pods~:iw0we
by. Przy odbiorze w składzie oka- być w pełni wykorzystane w ra· go warunku praestawienia st,ruktury 

mach pomocy sąsiedzkiej. Rady na- obsiewów. Na tym odcinku '.vie le ma 
zało się, że owies tam i·est, tylko · d d i"ałan· organ·za~·e pol1' rodowe, organizacje polityczne i spo Ją o z z 1a 1 '-l -
Zakłady Wełniane im. Gwardii Lu- łeczne winny wzmóc c.zujność na tyczne i społc=e oraz rady naro· 
dowej widocznie nie miały do nie tym odcinku i nie dopuścić do zawie dowe. Należy jak najbardrziej roz-
go szczęścia. rania przez bogaczy wiejskich, tak powszechniać r.>.ro.zumienie, że upra-

I d b adek nastą ił zwanych „cichych umów~, stanowią "".a rośl~n więcej opłac~ln~c~ podno 
nny po 0 n~ wyp P cych w dalszym ciągu wyzysk bie- S1 dochod ~ ~ospod~k1, .do:-y J~St 

dnia 10 bm„ kiedy to - Zakłady doty wiejskiej, Należy również bacz tym znac:zmeJSZY, ~e kon~raktuJą
Weln. im. Gwardii Ludowej olrzy-1 nie kontrolować wysokość opłat za I cy~ chłopom m_ało 1 średniorolnym 

ł l · 2 ooo k ·a a udzielanie rnas.zyn lub sprzęża,ju w Panstwo przydziela kredyty na za-ma y z eceme na . g. si n . 1 · k l'f'k h · 
. . . ramach pomocy sąsiedzkiej. Musi rnp nasion wa 1 1 owanyc i na· 

do Zgierza, do tam_te.iszeg~ od_dz1a być · ona dostosowana do warunków WOll.ÓW sz_tucz_nych, co cz kolei 1Zwięk 
lu CRS .. Okazało s1Q tam, ze siano danego terenu. Nie może powtórzyć sza wydamośc z ha. 

jest sparzone i zgniłe i zupełnie się to, co u;vy~at~ilQ się."'!" p~wi~; Odbywające się obecnie w gro
nie nadaje się na paszę cl,la koni. tach brzezmskim 1 ł~c;iyck,m, „drzi madach zeprania produkcyjne wy-

owe opłaty były wyzsze od opłat, . . . . . 
Z powyższego można wniosko- pobieranych w umowach prywat- k'.12uJą, ze. c~łop1. na~o 1 średruo~ol: 

wać, iż w CRS rozdział pusz prze- nych. Dekret 0 POJl.lOCy sąsiedzkiej m czr~z~m1eh w1elk1e zna~erue a 
prowadzany jest wadliwie. iest instrumentem walki klasowej i korrz:ysc; planowe.i gospodarki. Do-

z. Paaholak. musi tę rolę .spełniać skutecznie. wodzi tego ehętr.e ich pmystępo .... 
ZPW im, Gwardii Ludowej. Wszystk::ie poczynania .zmieraają- nie do kontraktacji. 



Kronika Pabianic 

WA2NJEJSZE TELEFONYi 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - l sekret.arz 
'15 - 11 sekreta.n 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Sluźby Polsc&0 

28 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
6R - Prezvc1ium MRN 
91 - Dworzec Kolejow1 

!l.12 - PCK 
143 - Zarzad Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
216 - Pogotowie PCK. 

,KIN At 

Kino „Robotnik" wyświetla film 
J'rodukcji czeskiej pt. „Dwa pgnle". 

• • li 

Kino 11POLONIA" w sie1·pniu z po 
wadu remontu nieczynne. 

Redakcja „Głosu Pabianil."": 
A rmii Czerwonej 19. tel. 287. 

Gt'OS 'P ..Ą BIANIC '-

Iowarz1sze zrozumieli 01rom za~a~ Planu. 6-letnie10 
N a wstępie zasadnicza uwaga: fa· I czym innymi, jak wyraz.:m nie· Ale na tej di·odze trzeba będzie 

bryczne ztibl'nnłe partyjne, na spożytego, twórczeg~ entuzjazmu stoczyć niejeden bój. 
którym omawia się uchwały y pracy jest ini~j~tywa 4 tkaczek: - W naszych zakładach - mó
P lenum KC, powinno m:eć cha- tow. Rn~zewsk1e1 or~z ~b. ob. Ma· wił tow. UrbaniRk - uczestniczy 

· . . · ksymow1cz, Latuszk1ewlcz (pracu· W zespołowym w.ąp6łzay10dnictwie 
r~kter otwarty, Bowiem \~ykona- jącej na 8 krosnach) i Barańskiej, 8 tysięcy robotników, zaś 1,5 tys. 

. ni~m- zadań ~lanu 6·1c~n'.el{<> s.ą które samorŻutnie przystąpiły do - w indywidualnym. Lecz nasze 
zainteresowani wszyscy robotni- przeszkolenla i doszkalania niewy możli~vości s~ większe. W Planie 
CY - zarówno partyjni, jak i b~z kwalifikowanych robotnic. Wielką 6-letnim to nie wystarczy. Cała za
partyjni. troską o wykonanie planów gospo ·łoga winna uczestniczyć w taj 

Dlat<!go też stwierdzamy, że Ko darczych tchnęła wypowiedź szlachetnej ~ywalizacji, a przede 
mitet Fabryczny ZPB w Pabiani- tow. Marcinkiewicza (oddział 8), wszystkim nie może tu z~braknąć 
rach winien byt zaprosić na nara- który stwierdŻił, że należy uspra- ani jednego członka Partii. 
dę całą załogę przedpołudniowej wnić godzinową i dzienni\ kontro· O tym. że należy współzaw<Jd· 
:r.mlany. Było to tym bardziej ko-. lę wykonania baz akordowych. nictwo !ozszerzyć, świadczą cyfry. 
nieczne, ponieiważ organizacja - To, cośmy dotychczas osiąg· Robotnicy na. oddziałach tkalni 9, 
partyjna w ZPB liczy 1000 człon- nęli, już wiemy - mówił ten wy- 10 i 13 wykonują bazy zaledwie w 
ków wobec kilkunastotysięcznej trawny fachowiec z Oddziału 8.- . 50 proc. Spośród członków orga·· 
załogi. w tym stanie liczebnym Obecnie musimy się zaintereso- nizacji partyjnej bierze udział we 
cały ciężar olbrzymiej pracy u- wać tym, co stoi przed nami, mu- współzawodnictwie jedynie 65 
świadamiającej i mobilizującej simy postanowić, w jaki sposób procent towarzyszy. 
spoczywa na barkach 300-400 przezwyciężymy trudności. - Na oddziałach' iponiewie-rają 
akt~rw!stów, stanowiących trzon A trudno~ci są niemał~. Przeja- się wątki, niszczej_ą .resztki. P~łfa-
organizacji partyjnej. wiają się one w postojach i awa- brykatu. !; iprze~iez ~.ogl'.bysmy 

I dlatego było by wskazane, a· riach, w niepełnym wykorzysta- zaosz~zędz1c set~1 millonow zł~
by Komitet Fabryczny wziął pod niu czasu pracy, w obojętnym nie· t~ch 1 wyt~vorzyc <;lodatkowo .m1· 
uwagę wypowiedzi poszczegól- raz ustosunkowaniu się poszcze- hony ;rnetrow tkan1i;i. gdybysmy 
nych towarzyszy, którzy podkreś- golnych majstrów do nie\~ykwali- wydali walkę n_iarn<>trawstwu. 
lali konieczność otoczenia tros- fikowanych robotników Zeby tq:ro dokonac, 1 trzeba pod-
kll. · k d 'k · . . ł d · d k _ nieść świadomość klasową, a prze 

wszą opie ą -przo own1 ow .. Zab1eraJąc g os po czas ys. u de wszystkim zwalczyć ni~chęć do 
pracy, racjonalizatorów oraz no· SJI na~ ref~r~tem przedstaw1c1ela nauki u niektórych towarzyszy. 
wator'1w j zb1i7,enia ich do orga- KC, w1cem1mstra Przemysłu Lek· Sł 

1
• t · d ·ł t u· b 

· · t · · · , . uszn e s w1er z1 ow. r a• mzacji par yJneJ. kiego, tow. Henryka Golansk1ego, i k . 
1 

d'- . · . · 
A b · kl to U b i· k - d r kt r tkalni n a. ' ze z u "1?1 0 ogramczoneJ 

trze a przyznać, ze w za· a- w. r ~a . Y .~ 0 . . ' świadomości politycznej nie moi· 
dach tych mamy wielu ludzi, go- uwypuklił koniecznosc podniesie- bk b d , . 

1
. 

· · · · lk. kl na szy o u owac soc1a izmu. 
rąco oddanych sprawie budownic- n;a 1'.a- wyzszy poz10m wa I a- Nie ~ożna dlatego, że wielu maj-
twa ·socjalistycznego. Przecież ni- soweJ. strów i fachowców niechętnie 

wystąpieniu następnego dysku- bezpieczyłoby :i;ównież stałe zao-
tanta. patrzenie w półfabrykat.1 

O CZYM ZAPOMNIAŁ 
TOW. WOLNIEWSKI · 

Jak.Za uroczyście brzmiały sło· 
wa tow. Wolniewski~go - prze
wodniczącego r ady zakładowej 
Oddziału 28! Mówił on o ·ramach 
P lanu 6-letni.ego, ale zapomniał 
wstawić do tych ram codzi~nną 
pracę 1>wego oddziału. Mówił o 
przeobrażeniu wsi, o Hucie·G!
gant, al e nie wskazał, dlacz.ogo 
tkalnia i bieJnik, gdzie on, tow. 
Wolniewski, jest przewoaniczą· 
cym r ady zakładowej, nie zawsze 
wykonują plany i w jaki sposób 
zamierza przezwyciężyć piętrzące 
się trudności. 

Usprawnienie pracy biurowej 
przez terminową wysyłkę zarzą
dzeń i zleceń odgórnych mogłoby 
usunąć niepotrzebne godziny nad· 
liczb'owe w pracach administracji 
fabrycznej. 

Tow. Łącki, mó·wiąc o rezer· 
wach, wytknął niewykorzystani& 
1.600.000 zł -na doszkalanie kadr. 
Z sumy tej wypłacono zaledwie 
100 tys. zł. A przecież milionowe 
fundusze przeznaczone są właśnie 
na premiowanie majstrów i tka• 
czy za szkolenie młodego naryb· 
ku. 
Poważnym niecjopatrzeniem zt 

strony rady zakładowej było nie• 
dostateczne zainteresówanie się 
sprawami bytowymi ·1 socjalnymi 

Narzekał na przestarzały park załogi. W pabianickich zakładach 
maszynowy, ale nie wskazał, w ja pracuje ponad 60 procent kobiet, 
ki sposób rada zakładowa mobili- lecz uruchomiony w 1945 roku żło 
:wje szybkościowe brygady rcmon bek mieści zaledwie 80 dzieci. Od 
towe do energiczniejszej w~lki z tego.czasu nie uczyniono nic w ce 
postojami, do lepszej konserwacji lu uzyskania dalszych pomiesz· . 
maszyn itp. czeń, aby matki mogly ~pokojnie j 

Deklaratywne słowa są dla nas ·p~aco"'.ać w fabr~ce~ nie mart• $ 
cenne, lecz w parze z nimi musi wląc stę o swe dz1ec1. { 
iść codzienna, wytężona praca or· , l 
ganizatorska, którą tak ściśle na- OSIĄGNIĘCIA ZOBOWIĄZUJ~l 
świetlily ostatnie uchwały Ple- DO WIĘKSZYCH WYSIŁKÓW 

num CRZZ. Rozpatrując możliwości produk• 
A przecież pracy na tym <>dcin· cyjne zakładów, towarzysze nia 

ku jei;t wiele. Mówili o tym tow. ukrywali niedociągnięć, rozu~ie• 
Nowicki i tow. Łęcki. jąc, że wykonanie Planu 6-letniego 

Spółdzielcze -Ośrodki .Maszynowe meldujq: " 
dzieli .się z innymi swym doświad
czeniem. Niektórzy z nich nieraz 
obojętnie ;patrzą, jak niewykwali
fikowani robotn1cy borykają się z 
trudnościami, psując produkcję. 
A przecież produkcja ta nie jest 
dziś kapitalistyczną własnością, 
lecz naszym wspólnym, socjali
stycznym dobrem. 

Nlf!WYKORZYSTANE 
.REZERWY WEWNĘTRZNE 

toczy się w atmosferze ostrej wal• 
ki klasowej w mieście i na wsi. 

Zagadnienie to szczególnie moc· 
no zaakcentował tow. Dyła - I 
sP.kretarz Komitetu Fabrycznego. 
Wskazał on na istotne osiągni~cia 
organizacJi partyjnej i załogi. Na· 
leży przyznać, że załoga zakła· 
dów pabianickich ma duży doro· 
bek w dziedzinie odbudowy i uru· 
c:homienia fabryki oraz w zakre· 
sie wykonania plan6w ilościo· 
wych. Nazwiska takich robo~ni· 
ków, jak: Snlady, Latuszkiewlcz, 
Ht'llena Bnrya, Józef Górski, Sko• 
czylas znane są w kraju. Ogółem 
w bieżącym roku odznaczono or
deram „Przodo\vnik Pracy" 33 
robotników. 

11~1~ l~ło~ów -mało i · ~re~niorolnJl~ wo i. łó~l~iuo 
otrzy1nało w • • 

zn1wne.1 pon1oc • 

Od początku swego istnienia Spół/ cych pomoc w wypadku zepsucia ku tego często maszyny ~niwne o· 
dziekze Ośrodki Maszynowe w wo się maszyn na peiu. Do takich nale trzymywał bogacz wiejski, a nie 
jewództwie łódzkim odegrały w ;)l)d ±y SOM w Czarnożyłach, powiatu chłop mało i średńiorolny. W ośrod 
no5anlu poziomu rolnictwa bardzo wieluńskiego, gdzie brygada tech· ku tym przed rozpoczęciem akcji 
powc. żną rolę. Początkowo było ich nic;:na sprawnie przeprowadził;i ko'.' żniwnej nie propagowano korzyści 
zbyt mało, stopniowo z roku na rok s<'rwację maszyn, czuwała nad ich I jakie odniosą chłopi mało i średnio· 
liczba ich jednak rosła, zwiększało funkcjonowaniem i nie dop:i~din rolni z tlżywania maszyn. Dlatego 
sit; ilo5ć maszyn. Chlop mało i śred do zbędnych postojów. Dzielnie spi też posiadane przez SOM maszyny, 
niorolny przekonywał się do prn•.y sał się Ośrodek Maszynowy w jeżeli nie szły do bogacza, to spo~ 
maszyn. W roku bieżącym Ośrodki Ruśćcu powiatu łasldego, gdzie zor czywały w szopie, zamiast pr~co
Haszynowe doprowadziły do tego. ganizowano brygadę s:uad::ijącą się wać na p_olach chłopów mało i sred 
:te z chłopskich zagonów znikł siew z 7 kowali, którzy nie dopuścili do niorolnych. 
irzutowy, ręczny. Za:o;tąpił go siew· postojów maszyn żniwnych. Podobnie sytuacja wyglądała w 
nikięm, kose wyparła żn:wiarka Dobrze spisywali się i traktorzyści. Puczniewie po;wiatu łódzkiego. I tu 
1 1;116pow·1ązałka, cepy ustępują !n~ej Zdzisław Kowalczvk ze SOM-u w także bogacze korzystali z maszyn. 
sca młocarni, konia wypiera tr Jk- W arcie powiatu ;ieradzklt".go, wy· Poza tym-część maszyn miała bar 
tor, v.otykę kopaczka. Dzięki ma· konał w ciągu 7 dni sprzęt zbóż na dz" poważne postoje z powodu nie 
szynom z SOM praca stała się -'~;b trzech polach o łącznej po;wierzchni umif'iętnej konserwacji, jak również 
s?a, dokładniejsza, lepsza i w rezul 61 ha snopowiązałką traktorową. z prz;Tzyny nie rozplanowania pra 
tacie przyniosła pełny sukces - Plan pierwotny przewidywał jedy· cy ośrodka. 
wy2sze plony, a tym samym po,1~a- nie zebranie zbofa z 55 hektarów. Te błędy i niedociągnięcia muszą 
wienie bytu chłopa mało i średnio- odobnym wynikiem może się po- zostać zlikwidowane i nie mogą się 
r~ lnep,o .. P1 ~ni?~ła. z"'.Ycięstwo w szczycić Jan Pietrzak, traktorzysta powtórzyć. Ptaca wszystkich Ośrod 
pter~SUJ w1~lk1e1 b1tw1e o plony w ze SOM·u w Rąbicnlu. ków Maszynowych musi zostać po
Pla~e 6.letmm._ Istnieją jednak w pracy niektó· sta\viona na właści„···m poziomie. 

!-<1edy w ;ID1egłym , roku akcja rych ośrodków pewne błędy. Na Zbliża się akcja siewna, ~ której 
%~1w~a d?b1~gała ko~ca. 

1
• ok~z;iło przykład \_V Karnlszewicach, pow. Ośrodki Maszynowe r6wnież wez

su~. ze Sp.oł?zielcze Osro_9ir.i Masz>:' łaskiego, nie zanalizowano zupełnie mą udział. Muszą one wszystkie 
r.owe udzielił~ pomocy ''! postac~ zgłoszonych zamówień. Kierowni- służyć chłopom m,ało i średnlotol
masz~n 7 tysiącom ch~opow mab 1 ctwo nie intereso~ało się, kto ma- nym. 
~redmorolnych. Natonm1st na z:xkoń szyny zamawia, a kto nie. W wyni 
c;:enie' tegorocznej kampanii żniwnej 
SOM-y iY>'Ojewództwa łódzkiefftl 
J;Deldują: 

z maszyn żniwnych znajdujących 
się; w Spółdziclczrch Ośrodkt1ch 

. Maszynowych korzystało w ak
cji żniwnej 23 tysiące chlopów 
mało i średniorolnych naszego 
województwa. 
Spośród przodujących Ośrodków 

Maszynowych województwa, na czo 
ło wysunął się SOM z Proboszcze 
:Wie, powiatu łódzkiego. Plan pomo
cty chłopóm m<lło i średniorolnym 
przez ten ośrodek (Wykonany zos~ot 
:W 167 procentach. Kierownik o~rod 
ka ob. Stanisław Kuch<lrski infor
muje nas o tym, dlaczego ośrodek 
ten tak pięknie plan zrealizował. 
;\)V'szystkie maszyny żniwne jflkie 
Jlosiadaliśmy w· ośrodku były celo
wo użytkowane. Wszystkie maszy• 
ny oraz traktory każdego dnia po 
pracy były przeglądane i remonto
:Wane. 

Za SOM-em z Proboszczewic 
:tnalazł się ośrodek z Regnowa w 
)'ow. rawskim, który wykonał plan 
:w. 159 procentach oraz ogrodek z 
Grzymkowie w po:wiede skiernle
:Wickim i Bełdowa powiatu łódzkie· 
go. Oba przekroczyły plan o 40 pro 
!tent. 
· SOM z Rąbienia powiatu łódzkie 

go, millło, iż plan przewidywał sko 
, szenie maszynami 108 ha, wykonilł 
~niwa na obszarze 121 hektarów. 
Ośrodek w Osieku wykonał dotych 
czas 117 procent. Ośrodek w lgna
~ewie, pow. łódzkiego. wykonał 
plan również w 117 procentach, No 

Tasz, 

Kredyty na zakup nawozów sztucznych 
dla d r obnego rolnictwa 

. Realizując pomoc kredytową, u· 
chwaloną przez Pr~zydium Rządu 
dla małorolnych i średniorolnych go 
spodarstw chłopskich na akcję .>lew 
ną, Bank Rolny uruchomił kredyty 
na zakup nawozów sztucznych, po~ 
trzebnych w okresie jesiennej kampa 
nil siewnej rb. 

Całość akcji kredyęowej przepzo
wadzann jest przez $minne kasy 
spóldzielcze, względnie oddziały 
Banku Rolnego. 

Kredyty przyznawane są w kwo· 
tach odpowiadających potrzebom 

chłopów mało i średniorolnych, nit· 
tomiast bogacze wiejscy nie będą 
mogli korzystać z pomocy kredyto~ 
wej państwa. 

Kredyty mają charakter bezgotów 
kowy: rolnik w ramach przyznane~ 
go mu kredytu otrzyma towar w po 
stad nawozów sztucznych. 

· Zabezpieczeniem kredytu jest 
skrypt dlużny, podpisany przez dluż 
nika i osobę wspólnie z nim gospo
darującą, np. żonę, pełnoletniego sy 
na lub córkę, zaś w brarcu członków 
rodziny, na :-.vniosck dłużnika, przez 
inną osobę. 

Traktory „Liliputy" na polach radzieckich 
Mechan~zacja rolnictwa w I z tyłu zaś wmont<>wane są rączki 

ZSRR czyni nowe postępy. W co· kierownicy. Do „Liliputów" skon 
raz szerszej skali stosowane są struowano specjalne kultywato
obecnie w · rolnictwie radzieckim Ty, siewniki i pługi. Niewielka 
nowe traktory służące do upra- szerokość traktoru pozwala na 
wy niewielkich działek, a które r:e swobodne poruszani~ się między 
względu na ich małe rozmiary, krzakam'i, znajdującym.i się w 
nazwano powszechnie „Liliputa- odległości 1 m. Nowe traktory od 
mi". znaczają się dużą oszczędnością 

,;Liliputy" przypominają ze· paliwa i znajdują szerokie zasto-
wnętrznie duże wózki dziecinne, sowanie w sadach, winnicach, na 
Z przodu znajdują się dwa koła plantacjach herbacianych i przy 
na gumowych oponach, na miej· zakładaniu ochronnych pasów łeś 
scu karoserii znajduje się silnik. nych. \

-:we Miasto w pow. rawskim - w 
1118 procentach, SOM Tubądzih w 

powiecie sieradżkim przekroczył .„ ............ , .. „ .. „ .... „„ •.••• „ ...... „ •••• „ ..• „ •• „ ........... „ .•.....• „ .••.... „„„ 
pierwotny plan o 20 ba. 

- Musimy - zakończył mówcn 
- wzorować się na doświadcz&-
ni ach WKP(b) i jej walce z pozo
stałościami kapitalistycznymi w 
świadomości ludzkiej. Codzien
nym wysiłkiem trzeba nam zwal
czać ogólnikowość i frazeo1ogię. 
aby konkretnym słowem i czynem 
wypełniać zadania gospodarcze. 

Rację miał tow. UrbRniak, mó· 
wiąc o konieczności walki z o.~ólni 
kowością. Potwierdziło się to w 

- Dl1t nas - mówił tow. No
wicki - ważne j('st to, w jaki spo 
sób 1'i10Żet.•Y szrbr1i:!j i lepiej. wy
konać ::&dania P!anu 6·1etniego. 
Zaklacy Pi.·zemysłu Bawełnianego 
w Pabianicach mają pod tym 
wzgledem ogromne możliwości. 

W pien::szej przędtalnl pracu
ją 3 zmiany. natomiast w ~brącz
karni - dwie. Uruchomienie trze 
cil'lj 7.m.iany przyniosłoby dodat· 
kowo 3 tys.· kg przędzy miesięcz-
nie. 

Na maszynach obrąc21kowych 
zdarzają ~ię .postoje z po..yo~u 
braku niedoprzędu. Uruchomięme 
trzeciej zmiany w przeiwijalni za· 

Nasi horesaondencl ni•!!;! . _ 

· oi3cZe"ió ;r bOiacza wielskiego 
motor spalinowy słoi bez~zy~nie? 

z dru~iej jednak strony popeł· 
niono wiele błędów, zaniedbano 
wiele braków, spowodowa11ych nie 
nale7.ytym interesowaniem się eg• 
zek1:1tywy Komitetu fabrycmego 
zagadnieniami produkcyjnymi. · 

Analizując te niedociągr+ięcia, 
tow. Duda nakreślił · szereg .przed~ 
sięwzięć, które- załoga fabryczna 

Spółdzielczy Ośrodek Ma.szy· I Staranta cfrd ka maRzynowe- wraz z organizacją partyjną na 
nowy w Kuźnicy Grabowskiej, go w celu uzyskania tego n:ioto- czele· re&lizować będzie w przy
pow. wieluńskiego, posiadająr ru w ramach pomocy sąs1edz- szlości. · 
odpowdednią ilość siewników i kiej pozostają bez skutku. Jest to Do nich należą miQdzy innymi: 
snopowiązałek, wie1e pomógł chło niezrozumiałe, gdyż dekret <> po- walka o podniesienie ilości i jako· 
pom mało i śrerlniorolnym w mocy sąsi~dzklej? jak rówIJ.eŻ ro~ ści produkcji. Utysk~ć ~o możn.a 
wiosennej akcji_ siewnej i przy pon~ądzenie Ministra ~olnlct~a 1 będzie przez umasowienie wsp6ł· 
żniwach. Obecnie. gdy akcja omlo Reform Rolny,ch z dma 11 hpcą za•\\·odnictwa zespołowego .i indy- . 
towa jest w pełni. pomocy tej u- br. Wy-raźnie ' mówią, że wszyst~ widualnego. Do najbliższych za-
dz1elić nie może ze względu na kie młocarnie i motory muszą byc · Ile 
brak motorów do młocarń. Na .przekazane do ośrodków maszy- dań należeć ,~ędzie r.ównież wa 

8 
~ 

trzy młocarnie jPst jeden mo- nm.vych w ramach pomocy są· 0 , oszczędnosć. su!owców i odp ~ 
t b d ·1 ł ·„ s'iedzki'·eJ" . I kow, usprnwn.1en1e

1
ktrl!ndspo.rtu tnt14 or, wo ee czef.{O . we m ocarm„ · kl d I 1 

stoją 'bezczynnie. Tymczasem bo A dla sabotaiystów dekret ten clzyza e oweg~, w n~Jn P01 ~-
gacz wiejski, Franci~rek Kofla przewiduje odpowiedni<' sankcje. jó~ oraz zmntcjs;i:en~e ilofacl i;fd· 
z gromady Muchy, posiada m.otor, Krzysztof Ladra ' dr.ln nadl.iczbowych.. r?dkiem ~o 
s.tojccy bezczynnie. korespóndent Głosu'' wykonania. tyc~ wielkich zam~e· 

" " rzeń bqdzto przede w15zystk:m 

lwi,le~ lawo~owJ ~H[OWniHw ~olnirtwa 
staje w ·obronie wyzyskiwanych 

Wyzysk bogacza zósłał ukrócony 
Janina Bryk jest siei·otą. 1 ani złotówki za wykonywa!1ą 

„Ani brata, ańi swata" - mó· przez nią pracę. Stare częsc1 
wiano o niej we wsi. Jako 8-mio garder~by podarownne przez 
letnią dziewczynl~ę przygar· JędrzeJowską, trudn? było na· 

" · d " b z zwać ubramem. Sierotą bez 
n~ł _ Jfl; do 5';'c~? oml! 0.gac krewnych i rodziny nie miał się 
wieJsk1, własc1c1el młyna i 40 kto zająć, nie miał się 0 nią 
morgo~ego . gospodars.twa . - kto upomnieć. 
JędrzeJowski - ze wsi Kozt0ł· Ale w Polsce Ludowej nikt 
ki, gm. :rifroga Dolna, pow. brze nie pozostaJe bez; opieki. Polska 
zińskiego, który opowiadał Ludowa troszczy się o każdego 
sąsiadom, że opiekuje się siero- swego obywatela. Pewnego dnia 
tą. do wsi Kozi?łki przyjechał in· 
. Dość dziwną jednak wyda wa- spektor .. z~v1ązku ~awodo-yvego 
ła się ta opieka sąsiadom, kiedy Praeow~1kow Rolmctwa. i w 
widzieli, jak mała Janka od rn- r ozmow.1e z I?ałoyoln~m~ gospo 
na do wieczora pasała krowy i dar~am!, dowiedział się Ja~(~ t~ 
wykonywała „lżejsze" p1·ace w „opiek9' ot~cza bogac.z w1eJSk1 
gospoda1·stwie, jednak zbyt JędrzeJowsk1 młodocianą, Ja
ciężkiet jak na jej 8 lat. W mia mnę Bryk. 
rę dorastania. Janki, wzrastały Delegat Związku Zawodowe
obowiązki, którymi obciążał ją go Pracowników Rolnictwa, na 
Jędrzejowski. podstawie urr.owy zbiorowej 

dalszy rozwój szkolenia ideolo
gicznego i zawodowego oraz zmi.a 
na stosunku egzekutywy do za· · 
gadnień iprodukcyjnych. 

Narada fabrycznego aktywu par 
tyjnego wyka~ał~, ~e to•warzy~ze 
zakładów pabiamckich :r.rozumielł 
i docenili ogrom zadań Planu 6-let 
niego. 
Nawiązując do konkretnego te· 

tenu ujawnili przyczyny l źródla, 
hamujące rozwój zakładu pracy, 
nakreślili też drogi, umożliwiają· 
ce usuwanie niedociągnięć w przy 
szłości. I to przede wszystkim na· 
leży uznać za pozytywny dorobek 
organizacji partyjnej zakładów 
pabianickich. Jan Adamowski. 

Ciekawa impreza 
zespołu świetlicowego Z EOŁ 
Dziś, 15 bm. o godzinie 17 ze· 

~pół świetlicowy ZEOŁ, podokręg 

1.. wystawia w sali przy ul. Żerom 
skiego 15, następujące sztuki: • 
„Latarnik" (Sienkiew'icza) i „O· 
świadczyny" (Czechowa). Próc3 
tego w programie tańce ludowe i 
koncert muzyki salonowej. 

Całkowity dochód przeznaczony 
na pomoc ~akzącej Korei. ·W szyst 
kie miejsca po 50 zł. 

Niektare Ośrodki Maszynowe 1110 

gą się poszczycić doskonalą organi
:zacją brygad technicznycłi, niosą· 

Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS" 

Zabiegana od świtu do nocy,1 obliczył, ie nalez~ość J auiny 
nie miała czasu na naukę. Ukon Bryk wynosi ·za cały okres pra
czyła zaledwie 2 oddziały 11zko- cy 479.130 zł. Janka jako należ
ły powszechnej. Ze względu na ność otrzymała 1 krowę, 1 
nawał p1·acy nie mogło nawet owcę, 1 prosi~, pościel oraz in· 
być mowy o douczaniu się, choć ne drobne ruchomości i 100.000 
by wieczorami. Janinka nie złotych w gotówce. 
miała zresztą za co kupić sobie W Polsce Ludowej nie wolno 
książek i zeszytów, bowiem bo· wykorzyStywać robotnika. 

Bilety są do nabycia w "świetlicy 

Elektrowni w Pabianicach, przy ul. 
Armii Czerwonej oraz u inkasentów 
Elektrowni. ' gacz Jędrzejowski nie płacił jej (bor.) 
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ZESPORTIJ 

Dziś wszyscy na start 
"Głosu Robotniczego" kolarskich o nagrody 

, . , 
wysc1gow 

Co pisało proso łódzko w dn. 15 sierpnia 1930 r. 
uyzys SPOŻYCIA 

I PRODUKCJI TRWA . 
Pod powytszym tytułem „Repu

blika" pisize: . 
Ogólny załadunek na kolejach 

pafls.twowych w lipcu u.inniejsrzył się 
w porównaniu z ubiegłym miesią
oem pr.zeci.ętnle o 4.240 wagonów 
ditiennie, to aest o 21 pr-0cent. 

Z poSJZC'Zególnych towarów 
vnniejszył ~ię przewóz węgla o 
1;552 wagony drz.iennie, ładunków 
aprowizacyjnych i irolruczych o 
1,200 wagonów, materiałów tek
stylriych o 125 y.'ag~mów, produk
tów pmemysłow:\Jch o 1.020 wago
nów d:ziennie - itd. 

Fabryki' izużywają coraz mniej wę 
gla i surowca,, kraj konsumuje coraz 
mniej ·towarów gotowych. 

uprawnień lecznkzych w Kas·i~ C~o 
rych - w raz.ie zachorowarua m: 
ma się d-0kąd udać, roonosząc daleJ 
chorobę - pisze „Republika", i:i~wo 
łując władze miejskie do pra:ec1w
działania zakaźnym chorobom. 

SENSACYJKI „NA DESER" 

Prócz smc;tnych r01Zważań na te
mat kryzysu - gazety zapełniały 

S'Zlpalty „sensacjami", które miały 

odwróciĘ uwagę bez.robotnych od 
pustych żolądków. 

„Bandyci usypiacze - obrabowali 
piękną łodr.dankę". 

„Dlaczego Maks ubił swoją 

matkę". 

,,Profesor, jego żona i kochanek". 

SZKARLATYNA, NIEFORTUNNE POLOWANIE 
. DYFTERYT 

1 TY~U~ . . . W lesie „na 1Man1'1 postr.zelona eo-
Ga,eety d?:t;oszą. Q ~silaJące~ się I stała dężko przez nieznanego my-

eoraz bard;z;ieJ ep1demu dyfterytu, I . . . . . 
~arlaty.ny :i tyfusu. Olbmymia śliwego 32-letma Kazmuera Pie· 
:aoęć bez.robotnych, po wy~erpaniu trcz.ak. 

. --
TEAT.RY 
PAŃSTWOWY 'rEA'l'R KOMEUH MUZYCZNEJ 

Ul'. czn Ił wyścig kolar~ki oi:g·~1~i
y zowany w dmu dz.1sieJ· 

szym przez Łódzki Okręgowy Zwią· 
zek Kolarski o nagrody „Głosu Ro
botniczego" i dostępny dla wszyst-
1ich posiadaczy stal<>wych rumaków, 
a więc tury„tycznych i zwykłych ro 
boczych - wywołał, jak się okazuje 
z izapisów, wielkie izaim~rcsowa
uie wśród 1:iestowarzyszonych miło· 
śników sportu kolarskiego. 
. Fakt ten jest objawem bardzo po 
cieszającym. świadczy, że tego ro: 
czaju impreza powinna s.ię w Łodz~ 
przyjąć i oddać duże korzyści nasze) 
kulturze fizycznej i sportowi kolar
i,kiemu który ze wz.ględu na swi;. 
walory' zasługuje na to, aby stał się 
sportem mas. 

NASZE AMBICJE 

Ló.k masową, jak są na przykład WY· 1 
ścigi dookoła Moskwy w Związku Ra. 
dzieckim. 

START O GODZ. 9 

Statt dzisiejszego wyścigu dostęp· 
nego dla posiadaczy zwykłych, prze
znaczonych do codziennego u ;';ytku 
rowerów, odbędme się sprzed redak· 
cji „Głosu Robotniczego" (ul. Piotr
kowska 86) o godz, 9. Trasa tego 
'' yścigu przebiegać będzie ul. Piotr
kowska od Placu Niepodległości do 
Placu 'Wolności. Kolarze przejadą 
t6n odcinek cztery razy i zakończą 
wyścig również przed redakcją „Gło
st•. Robotniczego". Trasa wyścigu wy 
nosić bQdzie ok-0ło 30 km. 

w AL. JWśCIUSZKI o GODZ. 11 

Po zakończeniu wyścigu dla posia.· 
daczy rowerów tnrystycznych, miło
śników kolarstwa czekać będzie je· 
szcze ·jedna impreza w .Al. Kościusz
ki pomiędzy ulicami Andrzeja Stru
ga, a Zt11nenhofa. Tutaj o godz. 11 
r<tzpoczną się wyścigi dla naszych 
milusińskich, startujących na :i:owcr 
kach dwukołowych, trzykołowych i... 
hulajnogach. 

NA TRZECH DYSTANSACH 

z okazji Międzynarodowego Dnia Dzieck~ w ~arszawie wyści.!Jom dzi~cię. 
cym na hulajnogach przyglądało się pięc tysięcy warszawiakow. Sądzimy 

że Łódź pobije ten rekord w dniu dzisiejszym ••• 

ją, opr ócz słodkich upominków ufun Radzimy więc tym wszyfjt1<im, któ 
dowanych przez „Głos Robotniczy", rzy jeszcze z różnych priyczyn nie 
- jeszcze piękne książeczki z h<ij- zapisali się do wyścigu,· aby jeszcze 
kami. przed rozpoczęciem zgfosili sie do ko 

NAGRODY I UPOMINK1 

Zwycięzców wyścigu główneg•l 

misji sędziowskiej, która urzędować 
będzie w podwórzu przy ul. Pfotrkow 
skiej 86, już od gQdziny 8 rano. 

TEATR IM. STEFANA JARACZA „LUTNIA" 
· (ul. Jaracza 27) Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

. PA&STWOWY TEA'fR żYDOWSKl. 

Dzisiejszy wyścig oprócz wie!~ ~
mocji dostarczy nam niewątphw1e 
r.owego narybku kolarskiego. Za~hę· 
ceni pier"'.sżym S\~ym powodzen;e~n 
jego zwymęzcy zasilą z pew~osc1~ 
sekcje kolarskie naszych klubow 1 
być może za kilka lat powiększą .na
wet nasza kadrę reprezentacyJną. 
Było by to dla nas wielką sa.tysfak· 
cją, ale jeszcze większ;! będzi~,. jeś.li 
·wyścig ten z roku na rok będzie się 
stawał coraz bardziej popularny 
wśród mieszkańców Łodzi i stanie się 
w n1iedalekiej przyszłości imi>rezą 

w zaletżności od wie~u najm.łodsz~ to jest wyścigu na 30 km. CZl'kajq Mistrzostwa lekkoatletyczne 
nasz narybek kolarski r ywahzowac również miłe upominki w posta~i .)L, 

~d:Z. 19.15 „Odwety" - Leona I (ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Xruczikowskiego. reatr nieczynny, 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 

Odgłosy niedzieli 
~~..;;.~~~~~~~ ~ 

Wyniki II ligi 
piłkarskiej 

ze sobą będzie na dystansach 1d 

1 

. . . h k · : k . · k h · . l.., S R . 100 do 300 mtr., a zwycięzcy w po- war_tosc10wyc s1ąze 1 p1ę nyc ze . . 
ezczególnych konkurencjach otrzyma tonow. I PRAGA. - W Brahsla~1e odhy-

ły się lekkoatleLyczne mistrzostwa 

k • • t . t Czechosłowacji, w który.eh_ brało u 

Kolar&:I Ie m1~ rzo&:I wa d~iał około 40~ ~aw?dmkow. A o:o 
~ ~ ~ ciekawsze wymki mistrzostw CSR 

czł<>nków zw. zaw., wojska i uczącej 'l'EATR LETNI „OSA„ 
aię młodzieży. Dla wycieczek z tere- (Piotrkowska 94. tel. 272-711) 
"1 województwa specjalne znizki, D~iś dwa przedstawienia. o godz. 

f'A~S'l'WOW\' 1'EATH NOWY 
J.(U

0

l. Daszy.ńsktego Sł. &el. 181•341 
Teatr niee~~ny do 3. IX. br. 

16.30 i 19.30 komedii muzycznej Z. 
Gozdawy i W. Stępnia pt. „śluby 
rn.ura.1\Skie" - czyli wodewil war
szawski z goścoinnym występem Mie 
czysława Wojnickiego. 

Stal Lipiny - Włókniarz Często
c.howa 3:0 (1:0). 

Kolejarz Bydgoszcz - Budowlani 
Świdnica 5:0 (0:2). 

Federacyjnej Republiki Rosyjskiej 

·P,A.8S'fWOWY 
TEA(fR POWSZECHNY 

(al Obrońców Stalingradu 21 
(tel. 150-36) 

. c;;odziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
bch .interesów". 
:lMa e-zynna w godz. 10..-13 l od 16. 

'fEA'l'H • .A.KLEJU.N" 
(uL Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 
1rEATR „PINOKIO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 12.00 widowiSiko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom". 

--~~~~~~~--

KJ[NA 
ADRIA dla młodziefy (Stalina 1) REKORD (Rzgowsb 2) „Panna bez 

„Cutie·Skłodowsika", godz. 15, posagu", godz. 16, 18, 20 
:tJ'/.30, 20, porane]t godz: 12 (Dla dzieci powyżej lat 12) 

HAŁTYK <Narutowicza 20} · STYLOWY <Kilińskiego. 123) 
,,Konfron.tacja", godz. 16, 18.30„ 21 „Dubrc>wski", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powy'żej lat :1:4) (Dla dzieci powyżej lat 12) . 

BA;TKA _ „Maa.ret", śWIT (Bałucki Rynek 2) „Pos
0
zuln· 

dz 16 18 20 wacze złota", godz. 16, 18, 2 
go • • ' 1 12) (Dla młodzieży powyżej lat. 14) (Dla dzieci powyżej at 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel-
Program Aktualności Kra.jowych nia parmeńska", I seria 

i Zagraniicmych Nr 30", godz. 11, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20,_ 21 (Dla młodzieży powyżej lat 18) 

BEL (Legionów 2) - Kmo nie TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 

Lublinianka - Związkowiec Cheł 
m.ek 2:2 (0:2}. . 
Gwardia Szczecin - Stal Sosnowiec 
0:0. 

Kolejarz Ostrów - Budowlani 
Gdańsk 3:0 (1:0). 
Związkowiec Przemyśl - Kole

jarz Przemyśl 2:0 (1:0). 

O weiście do li 11e1 
W Częstochowie: Gwardia - Gór 

nilt Knurów -0:8 (0:4). 
w Skarżysku: Stal - Górnik Za

brze 1:0 (1:0). 
w Olsztynie: Kolejarz - Gwardia 

Białystok 1:2 {1:1). 
w Warszawie: Gwardia - Kole

jarz Siedlce 6:1 (3:1). 
w Dąbrowie Górniczej: Stal-Stal 

Stalowa Wola 5:2 {1:1). 
w Gdańsku: Kolejarz - Gwardia 

Bydgoszcz 1:2 (0:0). 
w Wałbrzychu: Górnik - Gwar

dia Słupsk 6:1. 
w Mielcu: Stal Mielec - Kolejarz 

Chełm 5:2. 

MOSKWA. - W mistrzostwach 
kolarskich Federacyjnej Republi:d 
Rosyjskiej uczestniczyło 250 zawodni 
ków i zawodniczek. Wyścig szosowy 
na 100 km, który odbył się podczas 
deszczu i przy silnym wietrze, wy
grał Gridnew w czasie 2:56:15. 

Fragment z dorocznego wyścigu 
dookoła Moskwy 

· czynne z powodu remontu. w październiku", 
HUZA (Pabi.a.nieka 173) „Piesii ta.j- godz. 16.30, 18.30, 20.30 Co usJ„1szvmu orzez radio 

gi", godz. 16, 18, 20 pora.nek godz. 11 -T T 
po.~e~ek ~A~. 11 (Dla młodzieży powyżej lat 18) ,_~ . k „...... 6

"""" ' ki 1) S O S" Progrnm na dz1"en' 15 ~:e•·pn1·a br 15.00 Radzieckie piosenM WOJ S OW<l. (Dla dzieci p.o~.i.eJ' la.t 12) WISŁA (Daszyns ego „ · · · "' ~ • · . " 
..,

3
,.. d 6 30 18 SO 20 30 6.50 Sygnał. Początek aud. 7.00 15.15 „Z dziecińsbwa Fr. Chopina. -

POLONIA (Piotrkowska 67) - go z. 
1 

• ' · · ' • 8.00 Dziennik. 9.00 Muzyka or_;an. aud. dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.20 ,,Płomienie", godz. 17, 19, 21 poranek god!':. 
11 

9.30 Mało znane utwory Mozarta i Fragm. oper. 16.50 Poga.danka. 17,00 
Po-nn"'k godiz;. 12 (Dla młodrz.ieży powyżej lat 18) . k S t 1 .„ ·" 6KNIARZ (P 6 hnik 16) Mi·a Beethovena. 10.00 Skrzynka ogólna. F. NowowieJs ·i - UJ a wese na .. 

W wyścigu dla zawodników na ;·owe 
rach turystycznych zwyciężył ml 
tym samym dystansie Awerczenko, 
uzyskując czas 3 :02 :25,6. 

Bieg na p.rzełaj · na dyst. <>k. 10 
km przyniósł •v ], nnkurencji kobiecej, 
po raz drugi z rzędu. zwycięstwo 

Ilińskiej w czasie 24:38,2, . P.odcza.s 
gdy wśród mężczyzn zwycięzył ż1-
woderow (Swierdłowsk). 

W klasyfikacji drużynowej I mi~j 
sce zajęła Moskwa przed Smolen
skiem i Gorki. 

Nas; korespondenci piszct 

Iła wałczącą KoteQ 
Zapowiedziane na dzień 12. 8. 

W50 r. rewanżowe spotkanie pilkar 
~kie pomiędzy Kołem Sportowym 
Nr. 6 przy Przemysłowych Zakła
dach Pasów i Artyk. Technicznych 
a Kolem Sportowym . Nr. 247 przy 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko -
Jajczarskich zakończyło się zdecy 
dawanym zwycięstwem „mleczarzy" 
w stosunk u 5:2 (3:1). 
. Bramki dla zwycięzców strzelili~ 
Sobczak 2, Kowalski, Kędzia i Piąt 
czak po 1, dla pokonanych: Pawlak 
1 oraz jedna samobójcza. 

Mecz odbył się przy dużej frE: 
kwencji. Dochód z niego p1·zezna
czono na rzecz walczącej Korei. 

(Dla młodzl.eży pówyżeJ· lat 14) . WŁ r c · a " • " ł h 
d · · (K l k)" 10.20 Felieton liter . 10,30 Wieś tań 18.00 ,,Damy i huzary - s uc ow.1-...,ZEDWIO''''"'IE (Żeromskiego 76) sto mło z1ezy omsomo s F d t Gł " ""= ~L-. 15 30 18 20 30 czy i śpiewa. 11.10 (Ł) „Poeta i Plan sko. 19.00 R. Schuman - antazJa korespon en „ osu „Dziewczęta z baletu", godi. 1

6
, godz. · • ' • 6-letni" _ wiersze M. Jastruna. C-dur. 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) „Na • 

Bolesław Sobczak 

18, 20, poranek godz. 11 poranek godz. 
11 (Ł 11 40 (Ł K · bezdrożach formalizmu" - skecz w . (Dla .:i-1·ec1· powyżeJ· lat 12) (Dla dzieci powyżej lat 12) 11,30 ) Muz. ' ) omum· h D h ' d . e ~rane· po 

"'" NOśó N ·ó k k" l" I katy. 11.45 (Ł) Aud. dla wsi pt. opr. T. Ma1•kowskiego wg.. i:m.ore- . oc o z imprezy roz. g .1 · • · JtOBOTNIK - „Oni mają ojczy:imę" \'\'OL < ap! r ows ·iego v M l d · t d C t 1 I t Pne godz. 16, 18, 20 „Czerwony ruma.k", godz. ' 16, 18, 20 „ZW18lczamy s•zkodniki". 11.57 Sy- ski K. Cza:pka. 21.00 eo 1e sw1a; a.. rn:ę zy en ~a ą mpo~ .ową . " -
dzieci powyżej la.t lO) pora.nek godz. 11 gnał i hejnał. 12.~4 Rez. 12.15. K~n- 21.35 Muzyka. 22,00 (Ł) Muzyka ta mysłu Włok. „Text:lnnport , a 

Ro(DMlAa <Rzgowska 84) I (Dla dzieci powyże.j ,l,at 10) _ cert. 13.00 Aud. liter, 13,15 N1edz1e- \nec:ma 2215 Reportaż z mistrzostw Centralą H~dlo"':'ą P~zemb. Drze-

\ 

HĘTA Alb dz 1- 30 la na wsi. 14.00 Aud. poet. 14.20 Me · ' . wnego w dmu 8 sierpnia r . pr~ez- · „Kłopotliwe "alibi", godz. 15, 17.30, ZAC - " emz. ' go • "· ' 10. die ludowe. 14.45 ,,List" i ,,Dy· lekkoatletycznych Polski. 23.00 Osta,,t I na~~ono na. walczącą ludność o wo! '20 anek godz 11 18, 20.30, poranek godz. 11 . . N d b -- K ' (Dl~łodzieży powyżej lat 18) (Dla młodzieży powyżej lat 16) skusJa" o przezytkach J. Ruszczy. nie wiadomości. 23.15 „ a o ranoc: nosc ore1. 

100 m: Horcic - 10,9; 400 m: Po 
debrad - 49,5; 800 m: Aim-1:54,2; 
lOO m ppł.: Tosnar - 15,1; 5.000 m: 
Zatopek - 14:11,6; kula: Kalina -
15,15 m : wzwyż: Schabovsky -1,85 
m ; oszczep: Kiesevetter - 66,88 m. 

W konkurencji kobiet Jungrova 
ustanowiła nowy rekord CSR w rzu 
de dyskiem wynikiem 43,25 m Ku 
la - Komarkova - 12,78 m. 

'W dalszych konkurencjach męs
kich w biegu na 400 m. ppł. zwycię 
żył Moravec 55,8, w rzucie młotem 
Knotek 54,69 m. 

Gł:. O 8 

Orgaa r..6dzklego Komltefll J WoJe· 
w6dzkter;n Komitetu PolskleS Zl•

dnotzone) PatW Bobotnłcnl 
aeaairaJet 
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Prasa burżuazyjna w dalszym c e I e ·1 n t e r w e n c 1· ., u s A w K o r e ·1 ;:~~,:~~:: ~~~~~~~~=ni: s:::e::~ ciągu usilnie „~omen!i;je". kwestię I s t o I n e . . ~oreańskiej, wysunięte przez Sta-koreańską. W1ększosc dzienników Ima w jego znanej odpowiedzi 
burżuazyjnych, odzwierciedlając • , · Nehru. 
Interesy swych właścicieli, zajmu- , (Z b · • •) nizmem właściwym burżuazji O· Prasa burżuazyjna. nie może u-J.e coraz bardziej agresywne .sta~o łów i aferzystów, kroczących sla- prasy UrzuazyJDeJ świadcza, że również kapitaliści kryć swej irytacji w związku z tym, 

'.Wiska. z ich szpalt rozlegaJą się darni Forrestala. W tych dniach wały drogo", że naród amerykań- jako baza wypadowa o znaczeniu angielscy mogą zyskać na wojnie że rachuby imperialistów amery. 
· col:az czę'ś.cie) wezwania do rozpę- np. w dziennikach ~mery~a~skich ski „nie może wypełnić swych obo strategicznym, nieodzowna dla shu w Korei. kańskich na s~ybki podbój Kareł 
tania wojny atomowej, do zorgam ukazało się następuJące oswiadcze wiązków bez pewnych ofiar w dzie mienia ruchu narodowo-wyzwoleń- Nie chcą pozostawać w tyJe za doznają jawnego fiask!l· Jeszcze 
zowania „kru_cjaty" przeciwko si- nie jednego ze współczesnych ~udo dzinie spożycia wewnętrzne~o". Na czego narodów Wschodu. Imperia City również kapitaliści szwedzcy, większą złość i wściekłość wywo. łom postępowym na całym świecie. żerców, który zajmuje stano~i~~o wet „New ·York Times" nie może liści' amerykańscy zamierzają wy- którzy w swym dzienniku „Expres- luje. wśród imperialistów solidar-

Ten ton dzienników burżuazyj- rektora uniwersytetu (!!) w miescie zataić, co oznacza to w praktyce. korzystać wojnę w Korei do pod- sen" wyrażają radość, że „produk- ność i poparcie moralne, które o-
·11.ych nie jest rzeczą przypadku, Tampa (stan Florida), nieja~ego Waszyngtoński korespondent tego boju całej Azji południowo-wschod cja wojenna w Ameryce daje nam kazują bohaterskiemu narodowi 
jest on normalnym zjawiskiem ~la d-ra Nance'a, rozpowszechnione dziennika Stevens donosił, że w je. niej. „W Indiy::hinach - oświad- szanse otrzymania dolarów" na koreańskiell\u wszystkie narody 
prasy imper.ialistycz!"1ej, stanowią; przez agencję United Press: :,Uwa. dnym tylko dniu - 22 lipca· - mi cza pismo - pomoc wojskowa USA konto nadzwyczajnych norm sprze świat.a, w tef liczbie również ame-
·cej jedno ·z narzędzi przygotowan żarn, że powinniśmy dokonac tot'.'.l nisterstwo wojny zawarło umowy będzie wzmocniona. Zostanie tam daży szwedzkiej rudy żelaznej. rykanski, ta nowa fala ruchu anty-
do nowej wojny światowej. Isl- nych przygotowań: opi':rając si.ę z różnymi firmami na łączną sumę skierowana misja wojskowa, która Prasa burżuazyjna nie ukrywa wojennego, która ogarn_ęła wszyst. 
nieie też druga przyczyna opęta- na prawie dżungli. Kazdy powi- przeszło 100 milionów dolarów. pomoże kierować obroną przeciw- też obecnie planów zdławienia sił kie kraje w związku .z interwencją 
nego tat1ca wojennego prasy. bur:: nien nauczyć się sztuki zabijania. Jaskrawe światło na prawdziwe ko wojskom Ho Szi-mina. Możliwe postępowych. „New York Journal amerykańską w. Korei, 
żuazyjnej. Szerząc czad h1steru Nie sądzę, że wojna powinna ogra cele interwencji amerykańskiej w • jest również, że wzmocnimy nieco and American" w artykule wstęp- Sprzedajnej prasie burżuazyjnej, 
wojennej, prasa burżua_zyjna liczy niczyć się do działań cfrmii, floty Korei rzuca artykuł pisma „Busi- nasze pozycje w Indiach", nym nawołuje do stworzenia· w od- wykonującej służalczo „społeczne 
na to, że odwróci uwagę czytelni- wojennej i wojennych sił lotni· ness Week". Ten organ giełdziarzy Co się tyczy bezpośrednich pla- ległych okolicach tJSA specjaJ. zamówienie" Imperialistów, prze. 
ków od prawdziwych organizato- czych, lub że należy stosować ja- nie tal, że imperialiści amerykań- nów imperialistów w stosunku do nych obozów koncentracyjnych , by ciwstawia się prasa demokratycz. 
rów wojny w Korei, że w potoku kiekolwiek bądź ograniczenia , j'!ś!i scy są bezpośrednimi organizatora. samej Korei, to na ich temat wy- osadzić w nich wszystkich komu- na, związkowa 1 komunistycz. 
kłamstw i oszczerstw ukryje rze- chodzi o metody lub narzędzia za- mi wojny w Korei. „Republika Po gadał się dość szczerze poseł kon. nistów i ich „sympatyków". Re- na, która odważnie demaskuje 
ę::zywiste cele interwentów amery- głady. Zaaprobowałbym wojnę ~ak łudniowo-Koreańska - przyznaje serwatywny do parlamentu angiel- akcjoniści w Ameryce i Europie zbrodnicze plany podżegaczy wo-
l:ańskich, foh µróby rozpętania no- teriologiczną, zastosowanie gazow, „Business Week" - pobrzękiwało skiego Fletcher w audycji radio· usiłuj ą wykorzystać histerię wo- jennych, rozpowszechnia wśród sze 
wej wojny światowej. Taka jes t bomb atomowych i wodorowych szabelką". Celom interwencji w wej BBC. Fletcher powiedział do- jenną, by zorganizować rozległą rokich mas ludowych prawdę 

0 
wy 

już jednak widocznie istota prasy oraz rakiet międzykontynental- Korei pismo poświęca specjalny słownie, co następuje: „Jeżeli za- ofensywę . przeciwko klasie robotni darzeniach międzynarodowych, pro 
burżuazyjnej, że rozwijając ideolo- nych. Nie prosiłbym o miłosierny artykuł pt. „Sytuacja w Korei wy · trzymamy się na 38 równoleżniku czej i wszystkim ludziom pracy, by wadzi śmiałą walkę 

0 
pokój na ca.. 

giczne przygotowania do wojny, stosunek do szpitali, kościołów, za maga twardej polityki na Dalekim l pozwolimy północnym Koreań- przejść do jawnie faszystowskich lyrn świecie, 
traci ona tak ·dalece poczucie mia- kładów naukowych lub jakichkol. Wsclrodzie". Wszystko zostało tu czykom na ntrzymanie swego re· metod rządzenia. By uratować pokój i pokrzyżo-
ry, iż własnymi wyznaniami, które wiek bądź grup ludności· · · miło· ujęte w punkty, a łącznie stanowi żimu, to do niczego to nie dopro · W ten sposób interwencja ame- wać podstępne plany podiegaczy 
czyni niekieqy wskutek nieostroż- sierdzie wobec jakiejkolwiek gru- program walki imperializmu ame. wadzi. Cała Korea winna być prze ryka"iska w Korei pottzebna jest wojennych, obóz pokoju i demo-
ności, a niekiedy z premedytacją, PY byłoby obłudą". rykańskiego o hegemonię świa- kszt 'eona ·' coś w rodza,ju tery - obozowi imperialis tycznemu dla kracji powinien wzmóc jeszcze bar 
w celu zastraszenia ludzi o słabych W orędziu do Kongresu Truman tową. · torium mandatowego". .zorg<" nizowania nowej wojny śwla~ dziej zorganizowaną walkę 
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nerwach, obala swe własne twier. pisał, że wojna w Korei oraz zwięk „B·•.siness Week" ujawnia .plany Wszystko to dzie je się dla teg1 l<>wej, dla zdławienia i;ił postępu i kój. !edynie niezłomna wola setek 
dzenla· o· „pokojowości USA". szenie armii i floty będą wyma~ały USA w dziedzinie rozszerzenia a . i:a monopoliści Europy zachodni<" demokracji. Dlatego to Imperia_ milionów ludzi może powstrzymać 
Łamy dziei:.ników hurżuazyji:yc~ „pewnych ofiar" ze strony narodu gresji przeciwko Chinom, Fiłip1 - również liczą na to. ie uszczkn r liści , którzy p•zesz:i od r.rzy~oto- oszal~łych . 1~1do_że~ców i. -iapobiec 

roją się. od sepsacyjnych tytułow 1 amerykańskiego. Truman oświad- nom i· innym k rajom. Korea po swój kąsN< te stołu businessu wo wi!ń agresji do brzuośrrod'lich ak- trzecie! wr1n1e ~,~~ 2 towe1. 
deklaracji o!Jłąkanych 1~,,ngress:na czyl wprost : „Musimy zrc.zumieć, trzebna jest Stanom Zjednoczonym jennego Anqlelskie pismo iina n tów agresji, roopier.•j" lnten"m1cjt· .,O trtt'(Jly poko;, o demokrację 
nów i parlamentarzys'ów, genera- że działania w Korei beda koszto- nie tvlko jako rvnek zbvtu. lecz I sowo-ekonomiczne „Stalist" z cy umerykańską w Korr i i nie in. ludou·q", 


